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PSL USUWA GRUZY 
w traglcznycTi chwilach naszego. naroau, 

w dni klęsk, głodu, zniszczenia i zwąt· 
pienia innych, najwyższe ~zynniki państu:a 
polskiego, niejednokrotnie zwracały się 
wtedy z apelem do najszers~ych wars.tw 
narodu - chłopów. W clzwzlach takich 
swracano się do tych, co nie tylko żywią 
ale i bronią. Chłop pokładanego w nim 
'l:aufania nigdy nie zawiódł. 

WYROK NORYMBERSKI 
W ostatniej chwili przygotowania 

nu::neru do dn:ku, nadeszła wiado­
mość o wyroku, jaki zapadł w Norym­
berdze na zbrodniarzy niemieckich. 
Rezerwując sobie omówienie tego 

procesu i wyroku do następnego nu· 
meru, ograniczamy się obecnie do po­
dania wymiaru kary, zachowania się 
skazanych dalszej procedury sądo­
wej. 

SKAZANI 

sji, 3) zbrodnie wojenne, 4) zbrodnie 
przeciw ludzkości. 

Na karę śmierci przez powieszenie 
skazani zostali: 

1. Herman Goering, zastępca kan­
clerza Rzeszy, b. premier pruski, szef 
„Luftwaffe", patron scentralizowanego 
wielkiego przemysłu wojennego - za 
wszystkie cztery przestępstwa. 

Nie zawiodła się na chłopie polslcim 1 
:Warszawa. W tragiczne dni popowstanio· 
we, do wyrzuconych ze swoich domostw, 

obdartych i glodnychWarszawiaków, chłop 
wyciagnqł bratnią dłoń - u;spierał, clzro· 
nil i "iywił. Usłyszał Jej wołanie i dzisiaj. Międzynarodowy Trybunał Wojenny 

l. Joachim von Ribbentrop, mm1-
ster spraw zagranicznych, za wszystkie 
cztery przestępstwa. 

Na wezwanie swoich władz, chłop polski. I og!osił ~cz.ara~ wyrok w spr~wie głów­
:iorganizowany w P. S. L., st~~ął. gromad· nych mem1eck1ch przesiępcow. Wyrok 
nie, by swoją pracą prz.yrzy~zc su~ do .za: fen na wstępie precyzuje cztery kate­
leczenia ran umęczone] stolicy. Żywzł 1 gorie przestępstw za które oskarżeni 
bronił, lee~ d~iś s~.i;oim zbi~rowym rzyn:m zostali skazani: h spiskowanie prze-
wykazał, ze 1est i bztdowniczym. Za(lol,u• . . . . . 

3. Wilhelm Keitel, feldmarszałek, 
dowódca „Wehrmachtu" - za wszyst­
kie cztery przestępstwa\ 

4. Ernst Kaltenbrunner, zastępca 
Himmlera,. naczelny szef „Gestapo" 

mentował, że mocarne ramię chłopskie, nie c1w poko7ow1, 2) przygotowanie agre· za wszystkie cztery przestępstwa. 
·tylko rzuca ziarno w ziemię, uzbrojone -
broni wolności Ojczyzny, lecz wykazał, ŻP­
ramię to potrafi wesprzeć w nieszczęściu, 
aźwigać trud w budowaniu i utrwalaniu 
Demokratycznej Polski Ludowej. 

'W' prątek 27 i so'6otę 28 bm., od samego 
rana na szosach podwarszawskich panowal 
ożywiony ruch. Na wezwanie pow. władz. 
chłopi podwarsz(lwscy :i PSL, furmanka"!z 
i pieszo z łopatami na ramieniu podążali, 
oy wziąć udział w o.dbudoirie stolicy. Fur· 
manki z zielonymi chorqgiewkami PSL 
ustawiały się na wyznaczonych punktach, 
by następnie ruszyć do pracy na wyzna· 
czony odcinek. Nie zabraldo także dele• 
gacji z dalszych okolic Polski. ~aźno i. o· 
choczo szła praca przy usmvanm gruzow. 
Oczyszczano z gruz6w ulicę Chłodną i 
Wspólną. zaś .młodzież wiciowa 11racowa· 
la nft pl. Trzech Krzyży i ul. Freta. Ol. 
brzymie stosy gruzu leżące na chodnikach 
malnly szybko. Naładowane furmanki wy· 
woziły gruz na wyznaczone wysypiska, na 
1ch miejsca natychmiast podjeżdżały inne, 
riiecierpliwie czelwjące swojej lwlei. 

·Pierwszego <Inra, pracujących ochoczo i 
zaprawionych do takiej pracy na swoich 
gospodarstwnl'h chłopów, odwie-dził prezes 
St. Mikolairz\•Ti:. I dla niego łopata nie by· 
la nowością, którą wspólnie z innymi wy· 
wijał przy napelniani1t furmanek. W so· 
botę wziął udzial w pracy K. Bagiński. 

Rezultaty awudnlowej pracy, przy O· 

c1iotniczy m szarwarku na rzecz zniszczonej 
'Warszawy, przedstawiają się następująco: 

'W plątek', 27 czynnych było 860 furma· 
nek, 22 samochody PSL-u, oraz 25 samo­
chodów przysłanych przez BOS. Pracowa­
ło 3.300 naszych członków. Na. pl. Trzech 
Krzyży pracowało 1.200 wiciarzy z 65 wła­
snymi furmankami i samochodami. 

W sobotę 28 przybyło 1.100 furmanek 
chłopskich, 36 samochodów PSL-u, oraz 20 
1amoclwdów BOS-u. 

W dnlao~ 6 i; p•i~!.!~~~'wi~~~~noj, •p„wlodlhrn). Pol 
s'ę Naczelna Rada Polskiego Stronnictwa ski, w której poszanowanie prawa i wol-
Ludowego. ność człowieka !.iędzie fundamentem dz'i1a-

ok k •· "d ,_. ·d • al'.l,ia przyszłego rządu. res, tory przypa a na onra y nasze] · 
Rady jest brzemienny w zagadnienia poli- Umowy międzynarodowe w Jało!e, Mo-
tyczne. Można śmiało powiedzieć, że jest skwie i Poczdamie, w których Rząd Jed· 
to okres historyczny, a .zatem i posiedz•ie- nośoii Narodowej złożył uroczyste przyrze· 
nie 1i jej uchwały będą historycznymi. Mie- czeniie, że wybory odbędą &ię czyste i nie­
siąc październik 1946 roku rozpocznie O· skrępowane, gwaruntują . że naród Polski 
k~es akcji wyborczej. 8" obodnie się wypowie jaki chce mieć 

P d . k b- ł -. rzad. rze tym o resem y czas wyraznego · „ „ _ _ _ 
kształtowania dę poglądów na taktykę Rada Naczlna u;ta}1 n.ie. tylko takty~ę 
wyborczą. Było również okresem zmierze· wy~orczą, ale ustali rowmez prog,ram d:ma­
nii1a sił. Ostatf'cznie obóz lubelski zdecydo- ła~1a w~borczego. Ro~p~ trzy o golną .sytu: 
wał się na pójście do wyborów w t. zw. acJę .pohtycZlll~ ~ kraJII l na podstaw~e te] 
hloku wyborczym. Polskie Stronnictwo Lu- anahzy, upowazm, NKW do wychwan.rn za· 
dowe jako zawsze samodzielna partia, oraz rzą~zen i p~lecen członl~om Stronm?twa, 
wobec niedojścia do skutku porozumienia zda1e~y. soh1e .spra':ę, ze sens wa!k1 wy­
noJitycznego i wyborczego nie z naszej wi- b?rczeJ 3est. wt~dy, kiedy odbywa się zgod 
ny, pójdzie do wyborów samodztielnie 0 me z obo~1~z.u]ącym prawem w. atmosf~· 
czym oczyw~śoie zadecyduje jeszcze Rada rze wolnosc1 i swob.ody., I ~ te~ ~prawie 
Nacze.lna. Rada Naczelna musi dac rowmez odpo­

Nie ma "dzisiaj wa~nie]szycll zaga"dn[e'ń 
o jakich Racla Naczelna mogłaby radzić o.d 
wyborów do Seimu. Wybory do Sejmu ja­
ko przejaw wolli. narodu mają doprowa· 
clzić kraj po tak strasznym chaos,ie i płyn­
nośoł stosunków polityczno • społecznych 
do trwałości i spokoju. Od tego jaki bę­
dzie przyszły Sejm, a później przez niPgo 
wyłoniony rzad, zaleiyć będ~ie jaką bę­
did emy mieć Polskę. 

wiedź i powziąć odpow•iednie decyzje. Wi­
chimy więc, że Rada, że jej członkowie 
biorą na siebie wielką odpowiedzialność 
wobec mas chłopski.eh, wobec całego na. 
rodu. 

Wierzymy, le 1pofsto§c ~deowa i pro· 
gramowa, oraz wysok·i stopień dyscypliny 
organ~zacyjnej ·dopomoże przywódcom na· 
szytn wraz z członkami Rady do powzięcia 
takich uchwał i decyzji, które poprowa­
dziłyby pod zielonymi sztandarami cały 

Wszyscy cl1cemy Polski! l~uctowe] praw- naró .;. ~ ~ W" 

Chłopi z PSL zdobyli rekord 
Społeczna akcja uprzątania Warszawy z gru­

zu„ która w okresie wrześoia, jako miesiąca od­
budowy przybrała najwięks•ze nas.ilenie, trwa 
nadal. Ciągle jeszcze napływają zgłoszenia za­
późnionych oc!totników z Warszawy i prowincji. 
Póki nie nastattą jesienne słoty, póty będą po· 
trzebne ręce do pracy. Obliczają, że w ciągu IIwoch dn~. chłopi 

wywieźli około 12 tysięcy ton gruzu, z 
czego można zestW"IĆ pociąg towarowy o Gdyby w§ród ochotniczych zespołów, które 
tysiącu platformach wagonowych napeł- pracowały na ulicach Warszawy we wrześniu, 
nionych_ gruzem. przeprowadzono konkurs, wygraliby go bez żad· 

„Jedną z najliczniejszych g'rup, lttóre pr:i:ez 
dwa dni t. j. ubiegły piątek i sobotę uprzątały 
gruz - były zespoły chłopów spod Warszawy, 
jakie na we.zwanie kierownictwa PSL przybyły 
do Stolicy. Wszyscy zjawili się przeważnie z 
własnymi furmaoil<iami Oprócz aut ciętarowych 
BOS pracowały samochody dostarczone przez 
Zarząd PSL. 

Dla leps~ego zilustrowania efektów pracy 
Chłopów z PSL dodajmy, że ilość gTuzu uprząt· 
niętego przez inne zespoły ochotnfoze wa!tała 
się od kilkudziesięc iu do kilkuset metrów sze­
ściennych na dzień, podczas, gdy chłopi zebrali 
i wywieźli przeważnie własnymi furmankami 
ok. 6.000 m: szellć: llnrw PllZff 2 d.tJłł 

• '• , , • nej kookurenC'jn chtopi z PSL. 
Rezultatv osuumzęte1 pracy wslwzum. te 

biorący w ~iej udział chłopi nie przy jeclza- W sta~ym biuletynie informacyjnym R.ady 
li dla propagandy, lecz dla rzetelnej, zgod-1 ~aczelnei Odbud~wy m. st Warszawy znaidu· 
~ „ eltlopskim !Umieniem pojętej pracy. 1emr taki\ ocezrę ich pl'IA~T' 

5. Alfred Rosenberg, komisarz Rze• 
szy w „Ostlandzie", ideolog rasizmu -
za wszystkie cztery przestępstwa. 

6. Hans Frank, b. minister sprawie­
dEwości, generalny gubernator w Pol• 
sce - za trzecie i czwarte przestęp· 
stwo. · 

7. Wilhelm Frick, minister spraw 
wewnętrznych Rzeszy - za 2, 3 i 4 
przes~ępstwo. 

8. Juliusz Słreicher, redaktor „Stur• 
mera", ideolog antysemityzmu - za J 
i 4 przestępstwo. 

9. Fńtz Sauckel, komisarz gennal­
ny sił roboczych, dostarczanych z kra­
jów okupowanych do Niemiec - za 3 
i 4 przestępstwo. 

10. Alfred Jodl, szef sztabu armii nie­
mieckiej - za wszystkie cztery prze­
stępstwa. 

11. Arthur Seyss-lnquarł, b. minister 
austriacki, który przygotował ,.i\n­
schluss", wielkorządca w Holandii ·.:... 
za 3 i 4 przestępstwo. 

11. Marcin Bormann (zaocznie), 
szef kancelarii Hitlera, najwyższy sę-­
dzia partyjny, spadkobierca władzy 
„fuehrera" - za 3 i 4 przestępstwo. 

Na dożywotnie więzienie skaz.ani zo­
stali: 

1. Rudolf Hess, zastępca Hitlera w 
Partii, dowódca niemieckiej 5 kolum· 
ny - za wszystkie cztery przestępstwa. 

l. Wilhelm Funk, minister gospocfor· 
stwa narodowego Rzeszy - za 2, 3 i f 
przestępstwo. 

3. Erich Raeder, wielki admirał, b .. 
głównodowodzący flotą-za 2 i 3 prze­
stępstwo. 

Na 20 lat więzi en fa: 
1. Baldur von Schirach, wódz TT'lo· 

dzieży hitlerowskiej, namiestnik Au· 
strii - za cztery przestępstwa. 

l. Afred Speer, kierownik orgnnir.a· 
cji „Todta", przewodniczący Rady 
Zbrojnej - za 3 i 4 przestępstwo. 

Na 15 lat więzienia: 
. Arthur von Neurath, b. mini!•fP.r 
spraw zagranicznych i b. protektor 
Czech i Moraw - za cztery przestęp­
stwa. 

Na 10 lat więzienia: 

Karl Doeniłz, wielki admirał, ~Mw· 
nodowodzący łodzi podwodnych, a 
ostatnio całej floty niemieckiej - za l 
i 3 przestępstwo. 

UNIEWINNIENI 

Całkowicie uniewinnieni zostali: 
1. Franz von Pappen, ambasador 

Rzeszy w Ankarze. 
2. Hjalmar Schachł, b. minister skar­

bu. 
3. Ludwik f-riłsche, .zasf ~pca mini­

stra propasanay_, 
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ODGŁOSY \VY\"JIADU STALINA 
stanowisko min'.str&\ Bev~na 

Ośw: adczen!e generalissimusa Stali· 
na złożone korespondentowi tygodn'ka 
angielskiego „~unday .Times". wywo~a­
ło we wszystk~ch. kra1ach duze wrazt;,-. 
nie, a jednocześnie _wytworzyło i:a~tro1 
pogody i zadowolen a. Narody swata 
trzvmane w naprężeniu z powodu walk, 
jakie w ostatn!ch czasach rozegrały się 
na Konferencii Pokojowej i w łon ' e Ra­
dy Bezp:eczeństwa, odetchnęły po wy­
powiedziach Stalina z ulgą. 

Wypowiedzi te cechuje zdrowy opty­
mizm i głęboka w· ara w lepsze jutro 
ludzkości. Stwierdze.n'e przez Stal'na, 
że nie istnieje n'ebezp' eczeństwo nowej 
wojny, ma swo:ą wa~ę na arenie polity· 
ki m;ędzynarcdowej. 

Te pocieszające wynurzen:a jednego 
z .naiwyb'tniejszych i najbardzi~i odpo· 
wiedzi.alnych mężów stanu świata sta­
nowlą skuteczr.ą tamę dla fali pesymi· 
zmu i plotek, które zatruwają spokojną 
atmosferę stosunków powojennych. 

Ośrodkami, które w ostatnich cza­
sach dostarczają w'adomości o złych 
szansach pokojowego ułożenia stosun­
ków są kuluary Konferencji Paryskiej 
1 Rady Bezp:eczeństwa. 

Instytucje te, których zadaniem jest 
budowa trwałych fundamentów dla 
współpracy pokoiowej narodów są cen­
trami nam;ętnych i gorszących rozgry­
wek m'ędzv przedstawicielami w'.elk:ch 
mocarstw. Rozgrywki zaś i towarzyszą­
ce im intrygi wywołują na forum m:ę· 
dzynarodowym nastroje przygnęb'enia i 
pan ki wojennej. W Ameryce ze szcze­
~ólnym zai.nteresowan;em komentuje s'ę 
wypowiedzi Stalina, dotyczące pobytu 
woisk Starów Zjednoczonych w Chi­
nach. Wycofanie tych wojsk z Ch'n zda­
n' ent Stal'na pos:ada bardzo fywotne 
z.naczenie dla przyszłego pokoju i 
współpracy ZSRR ze Stanami Zjedno~ 
czonymi. ' 
Pomyślne odgłosy w związku z wy­

wladem Stal;na należy zanotować rów­
n!eż w Anglii. Minister spraw zagra· 
n.foznych Bev!n przemawiając przed pa· 
ru dniami· na ~gromadzeniu w swoim o· 
krę_i!u wyborczym ośw~adczyl między 
innymi: 

„Generalissimus Stalin pow'iedział, 
ie nie przewiduje. aby nowa · wo;na za. 
graiała św.'atu. Jestem te~o samello 
zdaniR i n~e znam n·:kogo ktoby dążył do 
nowei wojny. 

Istn'ieje Mdzieja, że Konferencja Po­
ko!owa w Paryżu ziikończy swe nrace 
Złl tydzień !ub dwa. N::tleży spodziewać 
się, że wynik~ jej będą pomyślne i że 
ne'lto.„nie zos•aną podpisane traktaty 
poko;owe dYn Nieroiec i Austrii. Istn:eie 
jellzc:rP. w;ele orob1P.~ów na środko­
wym W!!chodzie, w Palestynie i innych 
czę·foiach świflła, które nastręcza;ą du· 
Żf) trudności. Sądze jefl":ik, że chmury 
nieco się ro?.'Oroszvłv. Wiele lllam!ętno­
ści i przesądów należało przezwyc.'ęiyć 
'dla u~runłow'łn'a . poJ oiu. To było i jest 
mpim zasadnic7.vm dążeniem. 
Powrócę na Konferenc;ę Poko;ową i 

w nowvm duc a oraz z nowym oo::lei­
ściem do za~adn··eń zab?orę sfę do ro­
boty. Zohioczymy jak potoczą się spra­
wy. Prawdz·wym probterzem n1e są 
p"zemów1e11-in meż6w stam1, ale podc1-
ście do aktu.a•nych Zl'l!tad". eń na saJ! 
konfeT„ucyjnej · w czasie ich mnawia­
n 'a. Tam donie-ro uda Pie stwierdzić, 
czv oomiędzv Narod~m; Z!etłnoczonymi 
ts•nie~e wsoółpraca. kt-'r~ doprowadzi 
do zjedooczen:a ludzkoścl". 

SOCJALISTA Nl'FMJECKI ATAKUJE 
POLSKĘ 

CHŁOPSKI SZTANDAR 

ŚWIAT p LSKA 
Cztery ~tronnictwa zawarły Blok Wyborczy 

Uchwały czterech ~tronn i ctw, .t~pa· 
dłe w dniu 26 września 1946 r., koncz_ą 
okres dyskusji na temat bloku. Sytuacia 
została wyjaśn' ona, i to wyjaś_n· ona 
przez cztery zblokowane stronn · ctw~. 
Interesującym jest fakt, że na razie 

nie zostały jeszcze włączone do bloku­
dz' ałające obecn · e Stronnictwo Pracy 
bez grupy Pon'ela oraz grupa NoweJ!o 
Wyzwolen'e Reka. C'ekawe, czy ~~upy 
te ostatecznie pójdą razem z blokiem, 
czv też oddzielnie. 

W związku z zasadn!czym wyjaśni:­
niem sytuacji przedwvborczej ukazał s ę 
w J!łów.nym orgar>:e Polsk'ej Part!i So­
cjalistycznej - „Robotniku" - artykuł 
posła Cyrank:ewicza. 
Poseł Cyrankiew:.cz uważa, że PSL 

jest o-dpow' edz!alne za niedojście do 
skutku bloku wyborczego 6-ciu stron· 
n:ctw oraz omaw'.a zawarb hlok 4-ch 
stroP.n;ctw i p isze: 

Ten blok czterech to nie jest żadna 
koTllb'nacja wyborcza. 

To jest trikże koncepcja. Rodził ją 
Man'fest PKWN wśród ogromnych tru­
dności i sprzeczności, miotających wów· 
czą.s Polską. 

Ta korcepcja swój egzamin h'sto· 
ryczny zdała. 

To me „Lubl'n" jechał do Londvnu„. 
Rzecz w tym, że część „Landy.nu", 

która wróciła do Polski i c;, którzy od· 
pow'edz'.atn: są za politykę PSL n'e u­
m'eli i n:e chcieli wyc'ągnąć z tego kon­
sekwencji , 

Z Londynu wrócili i właśc'.wie n:e 
wrócT.„ 

A więc? 
Otóż „Lublin" na pewno nie pojedz!e 

do Londynu. 
N' e pojedzie do Londy.nu także Pol­

ska. 
N'e ma dla Polski innej polskiej kon­

cepcji, jak budowanie nrzyszłości na 
l!runc!e ma.n'festu PKWN i to prze· 
de wszystk;m przez s'ły, które dotych­
czas wśród niebywale ciężk:ch waru.n· 
ków ten manife"t wprowadzałv w żvc'e. 

PPS jest w pełn: św"adoma swojej roli 
w dążen!u do zapewnien:a Polsce spo· 
ko:u wewnętrzne!!o, nie?.hecłnevo dla 
ugruntowal'!ia naszej n· epodległości. 

W tej chwili taką dro~ą staje się 
blok 4-ch, którepo trzon stanowi nie­
wątnrwie PPS i PPR. 

Wybory będą. Kraj rozstrzyg.n!e, 
H' stor· a potwierdzi słuszność drogi 

Polskiej Partii Socjalistycznej. 

Minister 'Eden o stosunkach angielsko· 
radzieckich 

W tvm samym momencie, k;eiły wy­
powiedział się Stal'n o możl'.wośc'ach 
trwałel!o pokoiu i współpracy narodów 
w dziele utrwalen:a stosunków powojen­
nych, zobrazował sytuację międzyna­
rodową b. m·.n;ster spraw zagranicznych 
W. Brytani!, Eden. 

„Brvtyfczycy - nodkre~lił - n;e są 
niestałvm: orzyiadć~mt jedru•kże trw~­
ła przyfoźń w sprawach międzvnarodo­
wvch. jak i wewnetrznych. może s:ę o­
i>ierać tylko na jec:fo.ei pn~stawie, m1a­
l'Owicie na szczerej wsnófor11cy. Ol)ar­
tej na wzajemnym zrozum'en!u. Nfe Ma 
brłn.Ado powod11, kfóry:hy tm:emo7,1iwiał 

Na wstępie swej!o przemówien•a wy-;. f>oko!C1we wsoćłżvcie <łbn nac::zych ~deo-
głoszonel!o w Watford stwierdził, że 1otfi. Jest r?.eczą fasną. że nie możemv 
n·e należy hal!atel;:;-oweć pow~lfl trud- kontvnttow?ć ober:ne~o !;fanu rzeczy n~e 
ności m·ędzynarodowycb, jakkolwiek nat'aŻa~ąc się na t'l;eheznieczeń~two, któ­
nie ma be'7.nośredniego niebezp!ieczeń- reby mogło ooc:'ą<ht.~ć za sobą fatalne 
stwa konfl.'ktu. · ' dla wszys·tkjch Rkutki. 

„Jestem i>ewien-ośw~adczvł F.'1en- J<oo;"'cznv je~t rowv duch i nowe me-
Że olbrzymia wiekszość •rJarodu brytvi- tody. Rzecza r?.adu fest wybran· e 'Me· 
skiet!o pra~nęła i wc:ią.~ jeszc:r.e 1>ra~n;e tod, ale ceł iest ia~nv: iest prawo i oho­
utrzymyw1tć nalhardziej przyiazne sto- wfa!l',,.k c~łel!o świata doma!Srn;a s·ę od 
sunkt ze zw·ązkiem Radziec:Mią. N!lfdv rządów, by znowu przvstapiły iło tego 
nie zano..,v.itTw chluh"~<ło ud~ieł1• ZSPR pr"hremu. Pofrzebuie te~o ludzko~ć. 
w wywalczeniu wsp6lne~o zwycięstwa, Eden zaleca J!orącn śc ślejsze zbJiże­
Cbcemy współ'>racować !e Zwią~kiem .nie m:ędzy kraiami Europy zachodn'el 
Radzieckim podc?.as poko1u, tak, Jak to i kończy swe przemów:enie zapewnie­
było podczas wojny. niem że iiaród anit'e1ski ~oraco pra!!nie 

Ede.n ze swej strony zaap-elował do współpracy z innymi narodam:, doma­
Związku Radzieckiego, a'.by równiei nie ~aiąc się pozytvwnych wys'łków dla 
szczędz:ł wys'łków w kier11„ku zac'eś· rozproszen'a podeirzeń i ustalen'a atmo. 
n'enia węzłów przyjaźni z Wielką Bry- sfery zaufa.n!a wśród przedstawicieli 
tanią. Wielkiej Czwórki. 

Jugos amia po stronie Polski 
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BOSFOR I DARDANELE ZNOWU 
NA WIDOWNI 

Związek Radzieckt niezadowolony · 
z odpowiedzi Turcji ostrzega 

Zawsze aktualny problem cieśnin tu· 
reck'ch Bosforu i Dardaneli, któremu 
poświęci! śmy n'edawno zasadn czy i 
wyczerpujący artykuł wynurza się po-. 
nownie na w:downi międzynarodowej 
z powodu manewrów zjednoczony<:h 
flot anglosask eh przy udz' ale okrlfMW 
tureck eh i greckch z jednej strony, a 
z powodu uznania za niezadawalaiącą 
przez ZSRR odpowiedzi tureck ej v. 
spraw' e zm any statutu w Montreux z 
drug· ej. 

O co chodzi Rosj'. Radzieckiei? 
W nocie z dn'.a 7 s'.erpn'a rb. rząd • 

Zw'azku Radz 'eckiego domagał się od 
Turcj! zmiany traktatu w Montreux w 
przedm'ocie ustanowienia statutu dla 
cieśnin tureckich, wysuwając jako głów· 
ny powód swego żądan'a zagrożen·e 
olbrzym:ej długości wybrzeży ZSR.1. 
Rzeczywistość tego zagrożen:a udowod-
n ł rząd radziecki faktami przepuszcza­
nia przez Turc;ę okrętów osi w czas'.e 
ostatniej wojny. 

W odpowiedz'. na powyższą notę rzą 
turecki zakomunikował ~ dniu 22 s ·erp­
n ·a rb., że gotów jest przystąpić do 
zmiany statutu cieśn·n i że przyjmuje 
za podstawę tej zmia.niy trzy propono­
wane przez ZSRR punkty, przewlduiące, 
ze cieśnfoy będą zawsze otwarte dla 
statków handlowych wszystk· eh państw, 
że będą otwarte zawsze dla okrętó'r 
wojennych państw czarnomorskich i że 
przejście przez c eśniny dla okrętów 
wo!ennycb państw nie należących do 
państw czarnomorskich będzie dozwo· 
lone tylko w specjalnych wypadkach. 

Natomiast odmownie odpowiedział 
rząd turecki odnośn ·e propozycji ra• 
d~ieckiej, aby ustanowienie nowego sta- · 
tutu dla cleśn·n tureckich należało WJ• 
łącznie do kom?efon.;ji państw czaf11o­
morskich i by Związek Radziecki i Tur· 
c;a jako państwa najbardziej za:!1tere- · 
sowane i mogące za~warantowac wot. 
ność żeglugi handlow~j i bezpieczeństw 
cieśnin~ łącznie zori!an·ii:owafv obr~nę · 
cieśn·n dla zapob'eienia użyda reb 
przez obce państwa w zamiarach wro· 
~ich w stosunku do państw czamomor· 
ski eh. 
Zw'ązek Radziecki stwierdził. że od· 

mowa Turcii pozytywnego potraktowa­
n:a ostatnich dwóch propozvcr radzi.?c· 
kich jest niczym n'euspraw'edl'wiona. 
Obawa Turcji o utratę suwerenności iest 
n'e'stotna gdyż wedłu~ argumentów 
ZSRR wspólne zarządzenia Turcii i 
Zw'.ązku R·adzieck:ego lep'ej mo.~ą za· 
gwarantować bezp'eczeństwo Turcji, 
n·ż zarządzenia powzięte przez samą 
Turcję. 
Związek Radz:ecki nie może z~od.ł:ji: 

się na propozycję Turcji zwołan:-a k<tn· 
ferencji 9 państw, które wz'ęły udzlal w 
konferencji w Moi1treux i Stanów Zhi!d• 
noczonych, gdyż c!eśnina Dardanelska 
n:e może być oorńwnvwana do Suezu i 
<J.'hraltaru. ZSRR zwraca uwagę IJS 
fakt, że nad brze1tami morza Czartu·~o 
o dłuf!oścl 2.100 kłometrów są polożu• 
nie naiważn;eisze f'.'<'d' wzf!lPdem elrono­
m :cznvm ok,..·ice kra~u i dlate~o Zwię· 
zek R:tdziecki iest za;nterpęnwanv he~ 

' t•o:iredn~o obroną DardaneU. Rząd W związku z wystąpieniem min·stra.
1 
gran~c oparta jest na fundamencie bi. ZSRR o.::•rzefSI Turclę, aby n•e wszczv· 

Byrnesa w sprawie naszych granlc za-
1 
storycznym i etn~cZ'111Vt1l, Wszystk:ch nała w D:lri:łaneJacb wqpólnie z pań. 

chadnich podczas przemów'enia w dn:u ·nas zaskoczyło stanowisko pana Bvme· stwami, które nie 01' eżą do grupy 
6 wrześn:a w Stuttgarcie przedstawi· sa w tej sorawie, f'Oniewa?. sfanowisko państw czamomori::k;ch kroków nqfury 
ciel Polsk:ej Agencji Prasowej w Bel- to wyrządz;t nie tylko w1eJką Jm:ywde woiskowei i ?.ażądał cd Tnrcji, abv w 
gradz'e zwrócił s'ę do marszałka Tito Narodowi Polskiemu, ale także wnosi spraw·e cieśnin nawiąiala bezpośrednie 
o zaięcie stanowiska: ono elclm.enty n·eporozumienia ł utrud- rozmowy. 
„Mogę zapewnić-oświadczył Tito- nia osią«rn~ęcie prawdziweł!o poko~u. PPFMW.'R r.7'fl'CRO~J nv1 t\r.rr 

że pogląd Irle tylko naszego rządu, ale Z dru~·iej strony przez stanow~sko ta- O GRANIC.Ari.t 7.t\CHODMCH 
N:edawno p1saFśmy o przywódcy so także naszych narodów jest najzupełnfej kie budzą się nowe nadz~eie i dodafe POLSKI 

cialistów n'.em:eck'ch w str'ef'e amery- b d' b k ł N• ł Sł • • t f n 'skn zgodny co do tego, że spraw·edliwość ono o zca za orczym. o om w 1em- ca a ow1anszczyzna s o za ~-01 ~ kańskiej Schuhmncherze, kt6ry przy· h k • h b 
b:er11.iąc oo~ę hitlerowską napacł:\ł na w rozwiązaniu kwesti! tych f!ran·c iest czec ' tore oc otn~eJ w ten sposó bę. Premier rzadu Reou!-.liki Czec'li.o,łowĄckiei 
P I k · h d · D · · · całkowi„;e po stronie bratnieJ· nam Pol- dą zo.ów dążyły do zaboru cudzych te- Gottwald złotył w związku z wywii>drm Moło· o s ę i jej gran·ce z.ac O Ul e JZ !>.al ..... towa oświadczenie, w którym stwierd7lł, :łc pol• pra~n'emy doP.ieść o innym sociaJiśc•e, sk:, ryłoriów i za!irażały poko;owi. skie irranic<;! zachorlnie są nienaruszalne i snra· 
Neurnan:e, który J!rasn'e w i- .rif .... l~l{'ei To nasze ste.now'sko nie wynika tył- Tak więc Naród Polskl może liczyć 1 wicclliwe. Są to iednoc7efoie granice c:>łei Sło· 
Stref e i ~·eszy się zaufaniem An~J:l.ńw • • • • lk whń~zczv?nv. Zapowied7iał pr7v tej ob?ji. że 

k ko z faktu, że !_franie~ te zostały przy- W SWOjeJ spraw~e 'me ty o na nasze wkrótce bed7ie zawarty roiE>d7y Pol•kn i C7rcho· Otóż ten socjal' sta Wystąpił I.Ja ongre- znane na konferencji poczdamskiej sympatie, a•e także na wszelkie możli. słowacją traktat o przyjaJ.ni i wzRiemnej po· 
s'e socjal'stycznym w Ber"iniP- 7. gwał· . u mocy, który wzmocni bezpiec7~ń~two <'hu 
townymi atakami przeciwko Polsce, o- prz~z \vie.lde !mocarstwa, ale także dla- we z naszej s!rony poparcie • państw, wysuniętvch iak tłwa b:>~tionv n11 za· 
skarżaiąc ją o ~rześhdovnn'e N:emców tegot że dobrze nam jest znana męczeń- Z przyjemnością relestru'.emy ser· chodzie i sa~iadujących odwiecznie z plemiona• 

k ' ' k' I t t • d f d b t • mi l!ermańsldmi. i zabór r~e o ·"-O mcm1ec c 1 ery o- ska histor;4 Narodu Polskiego, który z deczną wypowie ź sze a rzą u ra me- Po złożeniu testo o§wiadczenla przez przed· 
r'ów. Neuma:1 apdował do ~umienia tych swO:cb granic został w przeszłości go narodu jugosłowiańsk'.ego, z którym stawicieh C1echosłowacji i w związku z o§wiad-
świata, aby ujęto się za krzywdv n:e- k • czeniem Mołotowa i Tito _sytuacja na odcinki.! . k zepchn•ęty przez ntemieckiego najeźdź- nas łączą węzły sojuszu i PO rew.eń· państw słowhńskich iest jasna: cała , łowiań· 
m.ec ie. I cę. W związku i tym słuszność tych I stwa słowiańsk!es!o. szczyzna stoi za. Polską. a przeciw Niemcom. 
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W ezmanie do . pomrotu 
' Premier Rządu Jedności NarQdowej 
wygłos'ł przed m'krofonem Polskiego 
Radia przemów;enie do Polaków, prze­
bywających na emigracji, wzywając ich 
do, powrotu do kraju. 
: ·'omówiwszy zniszczenia dokonane 
prz:ez okupanta, „brak rąk i mózgów" 
do pracy oraz rozwój naszego życ'a pań­
stwowe~o i kulturalnego, premier po­
wiedział: 

Rodacy! Każdy wasz m:esiąc opóźnie-
n:a powrotu do kraju, to wielka strata 
dla was i dla Ojczyzny. Ludzie złej 
woli namawiają was do pozostania na 
em:gracji. Jaka tam może was czekać 
przyszłość? Pon'ewierka u obcych, 
może nawet bezrobocie albo traktowa­
nie, jako obywateli drugiej klasy, a po· 
nadto tęsknota za Ojczyzną, za własną 
wsią, czy m'.astem, za rodziną, za przy­
jac· ółmi, za polską mową. 

Tu, w kraju, czekajc. was najbliżsi 
przyjac!ele i pełne ręce roboty dla kra­
ju, dla jego odbudowy, dla szczęśc' a 
własnego narodu, tam - tułaczka, po­
niewierka, tęsknota. Czyż możecie się 
więcej wahać? Czyż tak trudno wybrać: 
Ojczyzna, czy tułaczka u obcych? Wra­
cajcie wszyscy jak najszybciej! Doznacie 
bratniego, serdecznego przyjęcia w Oj­
czyźnie. Każdy z was może dostać pra­
cę. Transport wewnątrz Polski jest za­
pewniony przez Państwowy Urząd Re­
patriacyjny. 

Wezwan:e swoje Premier zakończył 
słowami: „ „A więc czekamy na maso­
wy wasz powrót do kraju". 
Równocześnie szef m;sii UNRRA w 

Polsce, gen. ~ryg. Ch. M. Drury, oświad­
czył co następuje: 

obywateli polskich, wstępujących do 
Korpusu Przysposobien;a, iż krok ich 
pocią~nie za sobą utratę obywatelstwa 
Polskiego. 

Jednocześnie Rada Ministrów pozba­
w]a obywatelstwa Polskiego gen. Wł 
Andersa oraz 5 !!enerałów: Kopańskie­
~o. Chruściela, Maczka. M:ilinowskiego 
i Masnego. Ponadto Rada M'nistrów po­
zbaw'ła obywatelstwa 14 pułkowników, --

26 podpułkowników i 30 major.ów, któ­
rzy przyjęli bez zgody władz Rzplitej 
Polsk: ej urzędv publiczne podle~łe Mi­
n' sterstwu Wojny Wielkiej Brytanii 
wz~lędnie wstąoili do podległego brv­
tyjskemu M'n. Wojny Polskiego Korpu­
su Przysposobienia i Rozmieszczeń. 

Orzeczenie o utracie obywatelstwa 
n ie rozc · ąga się na .najbliższą rodzinę 
(żonę, dzieci). 

Dookoła spotkania Prez. Trumana 
z Generalissimusem Stalinem 

Powszechnie w!adomo, że prezydent dz;ecki z-aniepokojowy jest wrływami 
Truman życzyłbv sobie n11wiązać kon· amerykańskimi w Ch'nach, sprawl hom­
takt osob:sty ze Stalinem. Dorad::-v pre- by atomowei i akcja kół kap'talistycz­
zydenta utrzymują go w tym da_teniu, nych Ameryki i Anglii w kierun~u go­
wykazując konieczność wprost nieod- d'nspodarczerin ieżeli nie politycznego. 
partą spotka.nia dla zanob'eżznia nie- obc;ąźen:a ZSRR. 
porozumieniom, które od ostatn:e~o ze- Daie temu wvraz Stal:n w cvtowanvm 
tknięcia się Trumar>a ze Stalinem pod- Przez :riis w ubiegłą niedzielę wywia­
czas konferencji w Poczdam:e wciąż s=ę dzie. K:tpitalne wprost znaczen:e ma 
powiekszają m;ędzy Związkiem Ra- dla ZSRR sprawa pobytu wojsk amery· 
dzieckim i Anglosasami. k:ińskich na terytor:um Chi.n, problem 

Ostatnie wypowiedzi Stal;na złożo- Ni„miec, sprawa cieśn:n tureck!ch itp. 
ne pod formą wywiadu, udzielone~'> ko- Chmury nieufnośc:. jakie się nagro­
respondento-wi angi1>lsk'e~o ty~0.dn!ka madziły zarówno podczas obrad konfe­
„Sunday Times", nłatwiają w znakami- rencji pokoiowej w Paryżu, iak i nod­
ty sposób możliwości naw'ązan:a kon- czas sesji Rady Bezpieczeństwa Naro­
taktu przez dwóch .najwvbitnieiszych i dów Zjednoczonych rozproszył w dużej 
najharclziP.i odnnw;edzialnych · mężów części wvwiad Stalina. ale spotkanie o­
stanu ZSRR i USA. 1 sobiste Trumana ze Stalinem miałoby 

Doradcy Trum;:ma uważają, iż spot- kolosalne znaczenie dla usunięcia cał. 
kanie umożl'wiłoby mu przek0nanie kow'tego nodejrzliwości i nieporozu· 
Stalina. że polityka Stanów Ziednoczo- mień wi1>lkich mocar~tw. a tym samym 
nych nie jest sk;erowana przeciwko dla zbudowa~:a trwałyrh fundamentów 
Związkowi Radzieckiemu. pod ~mach pokoju i współpracy m:ędzy-

Godzi się nadmien!ć, że Związek Ra~ narodowej wszystkich krajów świata 

Aby ułatwić powrót do Polski Pola­
ków, wysiedlonych z kraju, Stany Zje- "Premier francuski o spramie Niemiec 
dnoczone Ameryki Płn. oraz rządy bry- z 
tyjski i francuski w porozumien;u awsze aktualna sprawa Niemiec sta· nuszezy i dotychczas w tej puszczy bra-
.z Rządem Polskim i UNRRA wyraziły ła się jeszcze sprawą palącą po µrze- ko•-vAło e~b:.t. 
zgodę na dostarczenie dwumiesięcznej mówieniach ministra amerykańskiego Gdy mówimy o sprawar.:h niem=eckit:h 

„ . . . k d . Byrnesa w Stuttgarcie i ministra Chur- nie m2my na myś\; pokoi1t zemsty. Na-
rac11 zywnośc:owe1 ai emu repatnan- ch!lla w Zurychu. 1 • • dl' •• • 

towi, powracającemu do kra.iu ze stref W szvm c0 P,m Jest sprawie 1wosc. a nte 
amerykańskiej, brytyjskiej lub francu- ypowiedzi ich zan:epokoiły nie tyl- .,,~enawiść; bezpieczeństwo, a nie am-
skiej w czas'e od 1-go października do ko nas Polaków, ale i naszych przyia- bida.· ·· 

ciół Francuzów. Ohy J'ecłnak Ni,..mcv nie stały s=e dla 
31 grudnia rh. p "' ·· 
żywność ta bę.dzie wydana każdemu remier francuski Bidault daje wyraz dzieła pokoiu czynnikiem nie:r.i!ody -

repatr!antowi przez UNRRA w chwili swvm troskom na o_dc!nk? n;em;eckim tym skutec:z„~ejszvm, im hardz~ej je s;ę 
jego przybycia do Polski. Wydawać ią polityki w . p~zemow1en~u, wygłosz~- W7.mocni i oby nip, nar::tziły na szwank 
b d t ' t · UNRRA nym na przy1ęc'.u w Klubie Amerykan- jedności świata, której my Francuzi nie 
ę ą _rep~ ran _om nraco,~n:cy . skim: wyt-zekliśmy się". 

w Dziedzicach l w Szczec1me. Becłz;e to W lllaszych ocza h • d · ł B' M · · B d 1 N' 
d d t k d 1 d · l . " c - powie z1a 1- a rac1ę nrem•er i au t. 1emcy co-

o a. e ? norma nego przy z a u zyw: 1 dault - kwe~•la wofoy i ooko'1u z 1'ed- · · d 1 
nośct, udz elanego przez Rząd Polski ne1' strony a N:e-cy .J_ o{' • ł raz częśc·e1 zaczynają o grywać ro ę 
k · d · t · t · - ' .„ z urUi;:;IeJ, o w czvnnika, którego się chce użyć w grze 

aM emu bNRRAJ~ce~~ repad ria.n o~t. gruncie rzeczy jedno i to samo. Mamy politycznej przeciwko dotychczasowym 
Y w . .ies e my z. anta, .ze na świecie D~w~ą ilość rz~czv zm=en- sojusznikom. Niemcy stają się istotnie 

Proield konstyfucii 
francuskiei uchwalony 

13 PAźDZIERNIKA NOWE REFERENDUM 

Niedziela 29 września 1946 r. może będzie mia• 
ła znaczenie historycznei;!o momentu w życiu 
Czwartej Republiki Francuskiej. 

W dniu tym po długich i zaciekłych zmaita• 
niach uchwalono 440 głosami przeciwko 106 
tekst projektu nowej konstytucji. 

, W dniu 13 października cały naród francuski 
w powszechnym głosowaniu zadecyduje, czy 
chce, aby uchwalony przez Zgromadzenie Naro­
dowe projekt stał się ostatecznie konstytucji\ 
nowej odrodzonej Francji. 

Nowy projekt jest wynikiem kompromisu, za• 
wartego przez trzy główne partie: ruch republi· 
kańsko-ludowy, partię komunistyczną i partię 

socjalistyczną. 

Przypominamy, że povrzedni projekt kon• 
stytucji francuskiej opracowany vyłącznie ?rzez 
dwie partie marksistowskie wbrew sprzeciwom 
ruchu repuhlikańsko-ludowego został przez na• 
ród francuski odrzucony w głosowaniu po• 
wszechnym. 

Sądzimy, że projekt obecnie uchwalony, za 
którym stoją masy ludowe zgrupowane wokół 
trzech najpoważniejszych stronnictw Fran.:ji 
zostanie przyjęty przez naród w dniu 13 pal• 
dziernika. 

Przeciwko projektowi konstytucji wystąpili vt 

gwałtownych przemówieniach dwaj l:yli pre• 
mierzy Edward Herriot, przedstawiciel radyka• 
łów społecznych i Paweł Reynaud, przedstawi• 
ciel umiarkowanej prawicy. Herriot oświad· 

czył, że sprzeciwia się brakowi zasady tajności 
podczas wyboru prezydenta republiki i niedo­
statecznym uprawnieniom, przyznanym w nowym 
projekcie drugiej izbie. 

Reynaud uzasadniał swój sprzeciw tym, i0 
obecny projekt konstytucji przywrócił zło 

przedwojennego ustroju francuskiego, którego 
głównym błędem było ograniczenie władzy wy4 
konawczej przez ustawodawczą. 

W sprawie nowego projektu konstytu,cji wy• 
głosił przemówienie w miejscowości Epinol w 
Wogezach również generał de Gaulle, w kt6• 
rym oświadczył, że projekt ten wykazuje rew• 
ne postępy w stosunku do dawnego, odrzuca• 
ne~o przez naród francuski, ale i ten projekt 
nie odpowiada mu. Zastrzegł się przy tym, że 
przema.wia wyłącznie we własnym imieniu. 

Zdaniem generała de Gaulle'a powzięte do• 
tychczas decyzje odnośnie projektu konstytucji 
nie odpowiadają współczesnym wymaganiom 
życia państwowego. Według komentarza fran• 
cuskiej a~encji prasowej nie należy traktow;ić 

wypowiedzi de Gaulle'a jako wezwania do zl • 
żenia ne)!atywnej odpowiedzi podczas nadcho­
dzącego referendum w sprawie konstytucji fran• 
cuskiej. 

bszyshy wN~ledleni, ?rzebr_wa)ą.c~ w ~- nych, .iak rówl';".;, !'ewną i'ość rzeczv czynn:kiem niez~ody dla dzieła pokoju 
ozac w emczec I powmnt 1a na1- 1nezm1ennvch Wśród tych ostatnich ..:ą Tymbardzie1' 1'est to słuszne po przemó Słowianie amerykańscy 

szybciei powrócić do.. kraju, gdzie obec- · Ni~rncy Od~o<:·;;,. wra.;.~ i • · gd' . · · h · · t B · 
„ · h · t t k b d t b · • ._ · „ 11 e, ze v w emac mi.ms ra ymesa t W. Chur- b • z h d • h 

nosc 1c 1es a ar zo po rze na. Francja mówi 0 Nielll"cach to • t t h'll kt. · Ni'emcom W O ron1e ac O ntC 
UNRRA "est przekonana że powra- d • ' • fes 0 c 1 a. . orzy wyznacz'.1Ją 
. b dl . k .. 1. ! . 't . o pewnego stopma głos woła1ącego na przoduiącą rolę w Europie. Gran·1„ Polsk·i 

caiący ę ą 1a naizycz ,w1e1 powt ant, • 

oraz że powrót ich jest żywym pragn'e- Sp' rau;a ohcnch UJOJ.Sk na terntor1·um 
niem Rządu Polskiego ze względu na l:J l:J Niedawno obrarł11wał Zjazd Słowian 

1d'c
0
hwpyomkroaci·up.rzy olbrzymim dziele odbu- pańStUJ SOJ.USznicznch Amerykańskich. Wśród rezolucji tego 

l:1 zjazdu znajduje się uchwała w sprawie 
Praca w Polsce jest c:ężka, a warun- . Związek Radziecki. zażądał T)Ostaw:e- Za wniosk;em radzieckim głosował zachodnich granic Polski. . 

ki bywają nie;ednokrotnie trudne, ale n!a na _porządku dziennym ~ady _Bez- I tylko delegat radziecki i polski. Pozo- „Opinia publiczna Polaków w A.,,.ery­
w zyciu gospodarczym Polski jest miej- ple~zenst.wa ~prawy zb~dan1a 1'czby stali dele~aci wypowiedzieli się przeciw ce - głosi uchwah - jest J!łel>o1 o 
sce dla każdego, podczas gdy przyszłość wo1sk so1uszn·czvch, stacionowanych o- temu wnioskowi wstrzaśnięta przemówjeniem stuttgarc-
osób, które pozostaną za granicą, jako bec~;e yv kra!ac~ im;-ych, aniżeli byłe . • • • kim Byrnesa. 
wys'edleni, jest niepewna. kraie meprzyp1c1elske. Chodziło 0 u- Delegat Chin, uzasadmaiąc swe sta-

Ogłoszen;e powyższego oświadczenia iawnienie lic;zby woisk głównie amery-1 nowisko prieciwne wnioskowi radz'ec- Zachodnie zielmie polskie zoęłaly 
nastąpiło równocześnie w Warszawie, kańskich i angielsk'~h w takich kraiach: kiemu oświadczył, że obecność wojsk przez n11ieźMców ri~mieckich o~n~em i 
Londvn:e ; Waszyrglon!e oraz w prze- jak Chiny, Grecja, Eg'pt. kraie Bliskie- amerykańskich i angielskich w różnych m·ieczem zdobyte. Obecnie wróciły one 
szło 200 obozach dla wysiedlonych. O- go Wschodu, Francja, Holandia, Belgia krajach umotywowana jest celami ma- z powrotem do Polskt Miliony Polahów 
świadczen'e jest wyn'kiem porozumie- itp. jącymi podstawę prawną. osiedliły się już na tych terenach. Od· 
nia mienzy Rządem Polskim, UNRRA i hudowu!ą oni zn1szczone miasta nr..ty 
ko_m~prfanram; woi~ko~ymi str~f ok.upa:. Procesu przecim zhrodniarzommo1· ennnm i fabryki, uprawialąc :tiemię. r.-'Pio . 
cy1nych ripioryka!1ske1. an~ielskteJ / , l:1 V Niemców opuśc'ły już te zielmie, które 
francu~V'-"i. We wszystkch obozach dla Jesień roku bieżącego będzie okre- Proces Hansa B;b<Jwa, ekstermir>atora pod pano·~11niem n.'.e?T1'ecMm mo<ł" Q'e 

osób wy~",dlonych w N iemczech wy- se.m wielk:ch nrocesów przeciwko nie- łódzkiego ghetta odbędzie się w Lodzi. przyczynAć , jedynie tylko do wzmor„;e­
wieszono nfisze z ti>.k~tem przemówienia m1eckim zbrndniarzom woiennym. Pro- W Krakowie zasiądą na ławie o.skar- n:a potendału woiennego Niemiec. Bez 
prem'era Rządu Jednośd Narodowej c~s .Rudolfa Hessa, komendanda Ośw;ę- żonvch: Jó:>:ef Biihler,_ zast. Franka i tvch ziem Polska nie może być krajem 
wraz z równoczesnvmi oświadczen:ami cim·a, które~o rozooczec!e przewidzia- szef rządu G. G. Burgsdorf, ~ubernator silnym. 
szefa Ul\TRRA w Niemczech i komen- ne jest .na piervrc:zą połowę listopada. dystryktu kra1<owske\ło i Pfaffenroth, Na konferencji w Jałcie i Poczdamie 
danłów trzech stref okupacyjnych. odbedzi~ się w Katowicach. maior G. G., adiutant Franka. moc~r~twa zobov/ązi'ły się do utworze· 

Pl<>'l zoq~'1"~7owan;a powrotu do Pol. Mate.r• ał procesowy, obe;mujący kil- nia Polski nipod'.egłej i silnej. 
ski jak najw'ększei liczby powstał kan~ście tomów akt. z?aj.duie się w Kra- Wreszc!e prawdopodobnie już na po-
z in;ciatvwy generalnego dyrektora kow1e w opr<1cowan1u prokuratorów czątku zimy, odbędzie i:;ię wielki proces Bez tych ziem Po1ska nie może byt 
UNRRA La Guardia. Naiwyższego Trybunału Narodowego. 1'.<'ischera, Le:sta oraz Daumego, spraw- niepodległa i silna. Polityka jaką pro-
Równ'eż w ostatt)ich dniacll Rząd Oskarżenie wnosić będą prokuratorzy cy rzezi w Warszawie. w~dzi Byrnes oraz rząd brytyjski, pol'-

PoJc:l-i wys'osowc>ł .notę do Rządu Wiei- NTN: Cypr' an i Siewierski. Ponadto toczą się pertraktacje z wla- tvka przyjaźnJ z N'<?mcami donrov.ra..łzt 
kiej Brytan", w której zakłada protest Proces Forstera, gauleitera Gdańska, dzami amerykańskimi o wydanie gen 1 .~o tych samych wv„:~ów. do '1'!r:cb oo· 
przec\vko werbu,nkowi obywateli pol- :est obecnie w ko~~owym stadium przy- St!oopa, likw;datora ghetta warszaw- tt~k~ ~a. do"''!~7adz la po p·erw.;zej 
sk'ch do Po~-kiego Korpusu Physposo- gotowawczym. M·e1sce procesu .nie jest sk ego oraz gen. von dem Bacha-Żelew·!' wo1n1e sw1atowe1 • 
b'en:a i Rozm . eszczeń, jakie wchodzą w jeszcze ustalone, ub'egają się _bowJem o skiego, który odpowiadać będzie za Cieszymy się, że nasi bracia w Ame­
skład armii brytyjskiej. Nota wyraża to trzy miasta: Gdańsk, Toruń i Byd- zbrodnie P?Pełnione podczas powsta.nia ryce t_ak trafnie i sprawiedliwie ocenia-
na<lzieję, że władze brytyjskie ostrzega. go.szcz.. warszawskiego. ja. politykę p. Byrnesa. 
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Wielo orotuość wymiaru sprawiedliwości 

PRZEMóWIENIE POSLA JANA SAJDAKA Z PSL NA POSIEDZENIU KRN 

Imieniem mniejszoś ci Komisji Prawniczej 
w- dyskusji nad zatwierdzeniem noweli do 
d.ekretu o Komisji Specjalnej na XI sesji 
KRN wygładł po&eł Jan Sajdak przemii- : 
wienie, które według, stenog,ramu miało l 
brzmienie następujące: I 

Nie mogę niestety pocfzielić w pełni 'vywodów 
te~erenta noweli do dekretu o Komhii Speajal­
ne+- W szcze!łólności nie mogę się na to zgodzić, 
by za pomocą regulaminu poprawić można bra· 
ki samego dekretu. 

Konstytw;ja marcowa w swych załcżenfach w 
art. 98 stanowi. że nikt nie może być pozbaw.fo-
ny Sądu, któremu z prawa podlega. I 

Mowa tu jest o normalnych sądach powszech· 
nych. 

Jestem daleki od tego, by ten sporadyczny 
wypadel< uo~ólniać i używać do polemiki z samą 
Komisją, świadczy on jed.nak o tym. że nie ma 
ludzi z pa.tentem na doskonałość, i że tra ka 
o dobó· ndpoVliedni-ch ludzi wysunięta być win· 
na na pierwszy plan. \Y/ doboru kandydatów· 
decydować zatem winna li tylko fachowość i 
poziom moralny, a nigdy ich przynafeżność par· 
tyj na. 

Komisra Specjalna, która jest pi:zeclmiotem 
naszych obrad, pomvślanrr została tylko jako 
organ pomocny dla Sądów, a nie zastępczy, a 
jeśli jako zastępczy, to jedynie dla prnkuratu· 
ry. Art. 1 O móv1i bowiem, że zasadniczo orze. 
kają ·łaściwe sądy, a Komisje tylko wyjąt· 
kowo. 

Natomiast niesłuszna jest nowelizacja art. 10 
pkt. 3, gdy mówi, że przedterminowe zwolnienie 
może nastąpić po odbyciu co najmniej 1/3 czę­
ści kary. Przy szybkim z natury .rzeczy tok\\ 
urzędowania Komisji, niewątpliwie I zdarzą się 
wypadki, że Komisja sama dojdzie następnie 
do przekonania, że trzeba orzeczenie swe i;re­
widować, czemu stanie znowu na przeszkodzie 
ry!!orystyczny przepis noweli. 
Największe jednak niewątpliwie zastrzeżenie 

budzić musi nowela art. 10 liczba 4, która mó· 
wi, że postępowanie dotyczące skierowania 
sprawcy do obozu pracy, toczy się bez udziału 
obrońcy. 
Wielką zdobyczą postępowej demokracji by· 

ło pTZeprowad:zeme we wszystkich ustawodaw· 
stwach świata cywilizowanego zasady jawności 
postę;iowania przed Sądami. Sprawiedliwość 
świa.tła się nie boi i nie dlatego symbolizowana 
jest z przepaską na oczach, by miała orzekać 
po omacku, ale dlatego, że traktować musi 
wszystkich tówno. • 

Zasada iawności postępowa11ia nie była dotą'd 
nigdy i nigdzie podważana, podobnie jak uświę· 
cone pr~wo oskarżonego do przybrania sobie o• 
brońoy 1 przealądnięcia dowodów. 

Nawet najwięksi zbrodniarze hitl11rowscy, jak 
osławiony Gr.eiser korzystali w p.:.ist11powaniu 
przed naszymi sądami z możności przybrania 
sobie obrońców. Nic widzę zatem żadnego po­
wodu, by w postępowaniu przed Komisją Spe­
cjalną miało być inaczej . 

Nie kwestionlLjąc zatem potrzeby istnienia 
samej Komisti Specjalnej widzę jednak braki 
tak w sformułowaniu podstaw prawnyó jej 
działania, jak i duże usterki w samej praktyce 
jej urzędowania. 
Złożony nam dziś do zatwierdzenia dekret 

nie tylko nie usuwa tych braków, ale rac~eJ Je 
sankcjonuje i zaostrza, dlatego mam zaszczyt 
prosić Wysoką hbę1 imieniem mni11jszoici Ko· 
misji Prawniczej, o odrzuceiiie cytowanego de• 
kret u j ak1> nieoelowiago. 

_ Nad4'vycz~jne ~runki.. jakie po wojnie po­
wst~.Y· a m1?~ow1c;e kom.eczność surewych re· 
pres71 . odncrsme iue~tóryc!1 przestępstw, brak 
zarrlanra do . przedwo7ennej ohsacfy -sądów, spa· 
wa?owały, ze po rnł:i-no do życia rótne sąd'y 
wy!ątko\•:e. rak special.ne, doraźne, koleiowe i 
woiskowę. 

W praktyice jednak wygląda to inaczej, gdyt 
olbrzymią większość spraw załatwia Komisja 
sama, J?rzy czym do Sądów ods7ła się te spra, 
wy, w których skompletowano dowody winy do· 
stateczne do wydania wyroku, w pozostałych 
:iaś wypadkach orzeka Komisja sama, korzy­
stając z zastrzez~nia zawarte:i.cr w art. 10 punkt I 
1, że w wypadkach wstrę,tu do pracy, wzitlętl- 1 
nie, jeśli istnieje uicbezpicczcńslwo popełnienia 
nadużyć - Komisja może umieścić sprawcę w I 
obczie pracy. Z puuktu widzenia prawnego, o- I 
kreśle!!ia „wstręt do pracy" i „niebezpie<:zeń· 
r. f1·10 popełniania nadużyć' są zbyt mało spre­
cyzowane i pozostawiają zbyt dużą swobodę in· 1 
terpretacji. 

BURZA O OBRAZ 1 MlłP 

. Ta wie!ot.orowo~ć wymia:u sprawiedfiwości jest 
rucw!\tph,~e . oh1awc:m .me tylko wyjąłkowym, I 
ale i p.r_z~Jśc1owy_m 1 cieszyć się należy, że w 
te~ .własme sposob ustosunkowała się do tego 
Mimsters!wo Sprawiedliwości, dając temu wy-• 
raz w wypowiedziach programowych, zawartich I 
w ostatmn:i zeszxcie „Demokratycznego Przeglą­
du Prawmczego . 

o. il~- z konieczności, z uwagi na rację stanu, I 
mas!e!tsmy_ zgodzić się na utworzenie szeregu I 
~ądc"." wyrąt.kowych, których tok urzędowania I 
Jest Jednak 1awny i oparty na przepisac'h pro· 1 

cedury, o tyle z d-u:!ą obawą musimy patrzeć na I 
r~żne komisje, jak Komisja Specjalna. które! 
h!orą v.,- s-we ręce wymiar sprawiedliwości i to w I 
Dlt'lTozgraniczonym ściśle rozmiarze, przy czym 
tok ?ostępowani.a jest niejawny i bez ucłzbłu . 
obroncy! a sama decyzja bezapelacyjna. I 

U~troie .d6'mokra.tyczne nie znają pojęcia nad­
łudz:i, gemalnych 1 wolnych od wad i dlatego 
skupienie olbrzymiej, niemal niekontrolowanej 
władzy w rękach Komisji nasuwać musi pewne 
zastrzeżenia. 

Wiadomo nam jest z enuncjacji Pana Mini­
stra Sprawiedliwości na ostatniej sesfi, jak wiel­
ki jest u 11as brak odpo ·iednkh ludzi na obsa. 
dzenie nawet normalnych sądów. Stąd też w 
skład dele~atur Komisji dostać się mogą jed­
nostki nie ~tające na wysokości zadania i nie· 
stetJ'., mamy już do czynienia z takimi 'l\<'Ypad­
kami. 

~eży przede mną' yrok Sądu Doraźnego, ska· 
zu1ący niejakiego Gawrońskiego, radcę Delega· 
tury Komisji Specjalnej. na 15 lat więzienia za 
wyn·i;zenie wysokiej łapńv•ki przy czym cha· 
ra1d!:rystycmym jest, że ··- _...._, --enia dokonał 
występ'Ując jako urzędnik i posługując się re· 
"oh-.-crem i groźbą. Uzasadnienie wyroku okre· 
~la, Gr.wroń~kiego, i ako „człowieka z gruntu 
zdcm0ralizow2'ne)!o, aspołecznego, dziahfącego 
bez jakichkolwiek ~zlacbetnicjszych odruchów. 
a z zcchwalst-... ·cm, odwagą, bezwzgl~dnością o· 
raz z niskiej nobudki bo chęci zysku i przy zde­
cyd::iwanym napięciu złej i przestepczej woli". 
Sąd Doraźny pisze '· innym miejscu dalej: 

„Do takiej o~ny musi się bowiem dopuścić, I 
kiedy się uprzytomni, że oskarżony w swym cha­
rakterze urzedowym tak zwalczał nadużycia na 
tle J!ospodnczym i społecznym w państwie, że 
przeprowadził bezprawnie rewizję, posługując 
się przy lyrn bronią p:dną, a równocześnie wy· 
łuc!ził, jeżeli nie wymusił, od Strzeleckiego wy­
soki oku.p pieniężny za zaniechanie zrobienia 
użytku slużbowei;o z ujawnionych przezeń prze· I 
stępstw dokonanych przez pokrzywdzonego". 

• WERONIKA WILBIK-JAGUSZTYNOWA 

Niebezpieczeństwo popełniania nadużyć teore· j 
tycznie istnieje prudeż wszędzie, zwłaszcza 
tam, gdzie pracownik otrzymuje wynagrodzenie 
niewystarczające na zaspokojenie jego podsta· I 
wowych potrzeb życiowych. 

Powstaje teraz pytanie, czy Komisja Specjal­
na istotnie spełnia swe zasadnicze zadanie, a 
mianowicie wzmożenia represji w stosunku do 
sprawców niektórych przestępstw? 

Zdaje mi się, że nawet nic. Sądy bowiem, po 
przeprowadzonej jawnie i z udziałem obrońcy I 
rozprawie i po udowodnieniu winy stosują ka- ' 
ry długoletniego więzienia. Komisja natomiast 
moze orzeka~ tylko obóz pracy do dwóch lat. 
Może się zdarzyć, że przestępcę, któremu 

Sąd wymierzyłby karę np. 10 lat więzienia, do­
stanie oa Komisji dwa lata obozu. Należy da­
lej zważyć, że obóz jest z natury rzeczy karą 
lżejszą i mniej hańbiącą niż kara więzienia, a I 
nadto istnieje duża obawa, że każdy, nawet I 
najsłuszniej skazany, pod parawanem niejaw· 
ności postępowania przed Komisją, będzie ro-

1 bił z siebie męczennika systemu. Czy taki stan I 
rzeczy jest dla nas pożądany? Sądzę, że chy., 
ba nie. I 
Duże obawy budzi dalej fakt częstego nadu-

żywania przepisów o tymczasowym pozbawie· 
niu wolności osób podejrzanych przez stosowa­
nie niemal we wszystkich wypadkach z reguły, 
aresztu prewencyjnego. Słusznie zatem jeden 
z posłów na posiedzeniu Komisji Prawniczej 
powiedział, że na skutek takich praktyk podej­
rzany często nie wie, o co jest osl<arżony, ani 
nawet za co skazany. 

Trzeba by dalej rozważyć, czy Komisje dzia· 
łają technicznie sprawnie i czy współpracują 
należycie z Sądami i Prokuraturą, do czego są I 
z ustawy powołane. 

Z kolei powstaje zatem zapytanie, czy złoto· 
na nam do zatwierdzenia nowela wprowadza ja· 
kieś zasadnicze ulepszenia do przedstawionego 
stanu rzeczy. 

Otóż bardzo słuszny jest przepis noweli, ie 
członek Komisji Specjalnej może popierać o• 
skarż\?nie obok prokuratora, gdyż komisja zbie· 
raiąc materiał dowodowy, najlepiej się w nim 
orientuje. 

Życie chłopskie - w 
. , . 

p1esn1 
Życie, dążenia. myśli i uczucia warstwy codziennych, wieczornych obrządkach, 

chłopskiej znalazły swe żywe odbicie w przepływa po. nad dachami chałup, prze­
p~eśni wsiowej. Stała się ona ukochaniem cina clymy z kominów. które prosto jak 
młodych, ich odblaskiem a często i żyoio- strzała ku górze &ię wzbijają, lub snują się 
wym programem. Dlatego tak chętnie kłęhami mgły szarej po strzechach do­
śpiewają, bo w rador.&::.}'Jll, pospólnym sku- mostw. zawadza o obory, obejścia, łączy 
pieniu w r_yim słów i znanych od dzieciń- się ze skrzypie.iiem żórawia, z porykiwa­
stwa melodyj, utrwalają w sobie swą „dro- niem bydła, z najweselszym, najradośniej-

Posaf Mazur (PSL} nawiąZ'uje do faktu, że w 
projekcie bud:i.etu na okres od 1.IV do 31.XII. 
1946 r. uwzględniła Komisja Skarbowo-Budże· 
Łowa zwiększenie wydatków na Ministerstwo 
Bezpieczeństwa o jedną symboliczn<i. 1łotówkę. 
Posłowie PSL głosowali w Komisji przeciwko 
podwyżce. „Pra!łnę z największą troską o dobro 
publiczne - powiada mówca - podnieść kilka 
zagadnień z dziedziny bezpieczeństwa w kraju, 
bowiem sytuacja na tym odcinku da.znaie sta· 
łego pogorszenia. {Przerywania. Głos: Mów~ć o 
budżecie} . To nalety do budżetu także.„ Kiedy 
naród zadecyduje o tym, czy w jakimś wście• 
kłym opętaniu będ21iemy powtarzali stare przed· 
wojenne błędy, •czy też wejdziemy na drogę 
normalizacji stosunków wewnętrznych i spo· 
koju, o co cały naród w Polsce coraz głośniej 
woła. (Głos: Dajcie rozkaz bandom leśnym). 
Damy rozkaz ws.lly$tkim bandom, obywatelu, 
bą,dźcie cierJ?liwi. (Oklaski. Głos: wylazło szy• 
dło z worka). 

Polskie Stronnictwo Ludowe ma pełne prawo 
i u,zasadnione powody, aby, rozpatrując projekt 
budżetu, uważnie badać celowość wydawanych 
sum ze Skarbu Państwa, aby uważnie patrzeć 
między innymi na Minist. Bezp. Istniejący bo­
wiem konflikt polityczny w Państwie nie jest 
żadnym dopustem, którym rządzą nieznane pra· 
wa, i to w obu płaszczyznach zagadnienia bez· 
pieczeńslwa, a więc zarówno od strony band 
NSZ jak i same~o aparatu bezpieczeństwa. Nie 
znaczy to jednak. aby konflikt ten nie był do 
złihvidowania. Dlatego też należy mówić o 
błędach, aby wyeliminować je z wpływu na 
bi~ jutrzejszel(o życia w państwie. Trzeba więc 
z pewnych zjawisk zdjąć zasłonę kapłańskiej 
propagandy i pokazać krajowi prawdziwy sens 
wydarzeń na odcinku porządku i bezpieczeństwa 
w kraju. Na tym odcinku dostrzegaliśmy do· 
tychczas szczegóły - pojedyńcze fakty. 

Warto się zdobyć na wysiłek ujawnienia mo­
tywów wiążących wszystkie te fakty, oświetla· 
jących właściwe cele polityczne Polskiej Partii l 
Robotniczej z jednej strony i władz bezpieczeń· 
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stwa z drugiej strony, że nie przyłożyły należy· 
tych stara1i i wysiłków w kierunk'lll należytego 
rozwiązania bezpięczeństwa w Polsce (wrza· 
wa). 
Przewodniczący wiceprezydent Szwalbe: Pro· 

szę o spokój. • 
Pas. Mazun Będziecie Panie Pośle Bieńkow• 

ski odpowiadali iako ostatni i powiecie wtedy, 
co Wam przyjdzie na język. 

Pan poseł Sokorski w przemówieniu wygło· 
szonym na ostatniej sesji KRN rozwinął głębiej 
i bardziej praktycznie zasadę: „Kto nie pod ko· 
mendą PPR ten jest faszystą", kiedy mówił o 
człowieku pracy, „który potrafi wziąć do ręki 

Odhita o'cl frian cłlałupy, od bielonych' 
drzew w sacl.iie pieśń rozno•i się po wsi , 
po gościńcu, trafia clo milionowych osied­
li wsiilowych i brzmi mocno na kraj cały: 
„Nowy stawiać. wolny gmach". 

Mrok bezksiężycowej nocy przecinają 
jeszcze końcowe zwrotki następnej piosen­
ki. Rozchodząc się na spoczynek młoda 
gromada czująca ~wą moc i swobodę swe· 
go rośnieni~, rzuca ostrzeżenie tym którzy 
odważają się stanąć na drodze jej praw 
życiowych i dążeń: 

gę chłopską''. swe poczynania na wsio• szym, wieczornym śmiechem dZ'ieci, rozpo· „My chłopi wolni chcemy byc, 
wym i szerszym terenie. gadza twarz gospodarza pojącego konie, Za wolność życie damy, 
Chłopska pieś11 młodych która łączy i ze- wyrywa z ust gospodyni tę samą, swojską Niechaj się snuje czynót(' ntć, 

s~ala, która ~ił. dodaje. d_o, :r:~~y w ~udo.w?· I nutę.. . • Zwyciężyć - przysięgamy„." 
mu przyszlosc1, to pie~n ., ;o.ra :n~ gm1~ I Śpiewa w1es całn, starzy młodZ'i wyśpie- . . . . 
za lada podmuchem wiatru Jak p10senk1 1 wując najsercleeiniejsze radości ; troski, I W miarowym stuku drcwr&1ane1 koł}'.sk1, 
miejsl.de~ ta~ga, "'.alce czy ~o.kstroty; któ-1 dążenia. i.„zmagania.' ."?onorność c~uszy ml?cla matka pocl1.ylona nad dzie:kiem 
rych zyc1e rowne Jest długosc1 trwama ko- 1 chłopskiej . SzczeaolmeJ nuta sprawiedli- konczy refrenem cichnącą w oddali me· 
lorowej - lecz pustej bańk·i mydlanej. I wości przewija s•ię "popr~ez wszystkie pieś· lodię: 

Pieśń wsii - to żywy pomnik kultury 1 ni tych .,co w pochodZ'ie od ,-irawieków" 
chłopskiej która swe piętno wyciska na idą, by przekuwać „z chłopska świat". 
charakterze i życiu całego narodu. 

.,Nie 'damy się, nie damy s.ię 
Na .świecie zgnieść nikomu, 
Będziemy strzec i w dzień i w noc 
Węgla naszego domu.„'' 

karabin i w szeregach Milicji Obywatelskie!„. 
(przerywania). 

Pos. Maiur: I nie byłoby to groźne, gdyby 
do wykonania tej zapowiedzi stanął robotnik, 
a nie zawodowv rewolucjoniita (wrzawa na ła· 
wach, gwizdy).· Przewodniczący woła: 11Proszę 
o spokój}. Zapowiedziałem kolegom, że będę 
mówił o wsz1:'stkim (wrzawa, głosy: ,po lasu": 
11do Londynu'.) Słowa posła Sokorsk1ego w tei 
materii nie pozostały tyłka frazesem. Padło V: 
czasie między dwoma sesjami mnóstwo ludzi 
z szere!!ów ·naszej!o stronnictwa. Wymieniłem 
pewne fakty. (Przerywania, głos: 11Bańczyk się 
zmęczył"), aby zaapelować do Wysoki~j Izby 
o kontrolę i do centralnych władz bezpteczeń· 
stwa o ostrzejszy nadzór nad podległymi orga­
nav:ii na dole, jeśli istotnie zależy Ministerstwu 
Bezpieczeństwa na uspokojeniu życia w kraju. 
Od ich tylko pn1cy zależy, ozy będziemy się 
staczać w otchłań walk wewnętrznych, czy hę· 
dziemy leczyć nadszarpniętą moralność {wrza• 
wa, przewodniczący uspokaja salę). 

. Bandy ~SZ znę.n:iy cały szmat czasu wcześn~~I 
niż PPR 1 w! 'ze bezpieczeństwa. Walczyhs. 
my z prekursorami tych band wcześniej ząnim 
pewne jednostki, których imieniem przemawiał 
poseł Korzycki, zreflektowały się, aby z nimi 
zerwać (i,!łos;y „Kiedy?"}. Przed wojną. (Wrza· 
wa, głos: „Na ulicach Krakowa"}. 

I dlatego, jeśli dziś mówimy, źe Polskiego 
Stronnictwa Ludowego nic w przeszłości i dzi· 
siaj z bandami nie łączy, poza zdecydowanie 
wrogim stanowiskiem, to nie dlatego, aby my· 
dlić komuś oczy. Taka jest prawda. Mam ze 
sobą liczne wyroki sąd6w wojskowych w spra· 
wach, które roztrąbiono w prasie i w radio, 
a w których zapadły wyroki uniewinniające 
(przerywania, głos: „W białostockim tet wyrok 
uniewinniający"). Tych wyroków oczywiście nie 
podano do wiadomości. A jeśli się znajdzie 
ktoś, kto ma le~itymację PSL i współpracuje 
z bandą, to ozy mówi to za całe stronnictwo? 
.:'ą woędzie w kążdej partii tacy i mam na to 
niezbite dowody. 

PrzewodnicZllCYl Zarządzam 5·minutową prze· 
rwę. 

PRENUMERUJCIE 

„CHŁOPSKI SZTANDAR· 

Pochylił si~ na wietrze wyniesiony sztan­
dar. Poderwała się z ust pieśń, wybiegła 
111 świeżo skoszone łąki, łącząc się z zapa­
chem tlaw więdnących na słońcu, wzbiła 
się „Ocl grud czarnej ziemi, do niebieskicli 
pował". 

Wyruszano szpark'o po zdobywanie wie· 
dzy, po wzbogacanie duszy własnej z wolą 
budowania nowej przyszłości Polski: 

A my od przyciesi 
Dalej ją budować, 
Polską pięknić i ułaazać, 
Do niebieskich pował..." 

Rozgorzałe _oczy patrzą ra'dośnie na 
świat. „Rozradować serca, myśli rozrado. 
wać", polatuje hen ku dalekim lasom. Zie• 
lony szta11dar, który „swymi kolorami 
chłopskie dusze brata", wzywa do pracy 
dla lepszego jutra. Zapatrzeni weń młodz1 
śpiewają: 

„Poa sztanilarem naszym 
Kwitnie wiara chłopska 
Cala z'iemia za nim ruszy, 
Pójdzie tywa Polska" .• Gdy milknie żywa dyskusja wśród gro­

mady wsiowej, gdy kończą s1ię gorące, za-
· palne rozpra,•:y na tematy spole.Yzne. po­
lity!'znc, czy c;ospoclarcze. pod samą po· 
walę bielonej izhy bucha pieś!1 chłopska. 

„Sprawiedliwość hasłem naszym" lub 
.,Trza wyrównać morze krzywd'' to sztan­
darowe słowa chłopskie, z którymi idą za­
jąć nale:ia11• im miej ce w państwie i w na­
rodzie .. ,Z ll!nui dziejów itlz1ie wiatr" pada­
ją hat'tk słowa pic~ni, usta pełne zapału 
wyrzucają ko!tcowr słowa: 

Poświęcenie sztandaru rozpoczęcie Zarówno pileśl1 przy pracy, przy nauce, 

Przez drzwi, przez okna na ścieżaj o· 
twarte niesie si.ę na wieś krzątająca s•ię w „Nowy staw1iać, wolny gmach" 

kmsu w kole :i~irrlzkim. Krzątanina od jak i przy zabawie stała s-ię oclzwierciacllc­
. • . Młorlzi wyruszają w dro_gę. Spirną , niem duszy chlopskiej. Trzeba ją tylko od­

się. Z ich d1Jżc11 i pracy powstawać będzie j czuć, uchwycić ·. r radosnym rozgwarze roz-
„Nowa Polska". bawionej młodzieiy. 

\ 
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Zbrodniarze świata · słuchają wgroku 
Znrodnie, za które zostali przywódcy hitle­

row6cy i;kazani na karę śmierci, dożywotnie lub 
długoterminowe więzienie, są powszechnie zna­
ne, dla tego leż nie wymagają te kary szcze· 
gółowego 11.zasadnienia. 

Ciekawsze są natomiast motywy uniewinnie­
nia trzech podsądnych. A więc: 

Franz von Pappen został uniewinniony ze 
wszystkich 4 zarzutów Trybunał w orzeczeniu 
swym .stwierdził, że Pappen dripomógł Hitlero­
wi w pierwszych tygodniach 1933 roku do zdo­
bycia władzy. Jako kanclerz, a następnie za· 
stępca kanclerza gabinetu, który już miał cha· 
rakter narodowo-socjalistyczny, współpracował 
on z Hitlerem i akazywał mu swe poparcie. 
Następnie jako ambasador niemiecki w Austrii 
wmieszany był w intrygi narodowych socjali­
stów w Austrii i donosił o nich rządowi nie· 
mieckiemu. Trybunał jednak uznał, że nie by· 
ło dostatecznych dowodów stwierdzających, że 
P!'ppen zmierzał do okupacji Austrii przy uży· 
ciu siły. Następnie wycofał się Pappcn do pry· 
watnego życia do chwili, w której został za· 
mianowany ambasadorem niemieckim w T11r· 
cji. Pappen niewątpliwie brał udział w wielu 
intryll.ach i szantażach, lecz - zdaniem Try· 
bunału - w statutcie nie jest przewidziana ka· 
ra za tego rodzaju przestępstwa. 

Hjalmar Schacht został unie l'li:niony ze 
wszystkich 4 zarzutó v. Tq·bunał doszedł do 
przekonania, że Schacht brał wprawdzie udział 
w org.inizowaniu państwa narodowo·socjalisty· 
cznego, lecz gdy poznał plany Hitlera zrobił 
wszystko, aby ograniczyć ich realizacię. Stwłer· 
dzono, że Schacht przy~otował bazę finnnsową 
dla zbrojeń niemieckich, lecz - zdaniem Try· 
bunału - same zbrojenia bez spisku przeciwko 
pokojowi nie stanowi(\ zbrodni po myśli statu· 
tu Trybunału. Schacht brał udział w przyłą· 
cl:eniu Austrii do Rzeszy i w okupow~niu Su· 
detów, lecz Trybunał doszedł do przekonania, 
:te Schacht nie należał do bliskich i zaufanych 
współpracowników Hitlera. Od kwietnia 1936 
roku Schacht zaczął stopniowo tracić ~we wpły· 
wy i został usunięty w cień przez organizatora 
zbrojeń Niemiec, Goeringa. 

Hans Fritsche został uniewinniony z zarzutu 
pierwszego i drugiego. Trybunał jednak uznał, 
iż jako kierownik propagandy radiofonlcznej był 
on całkowicie podporządkowany rozkazom 
Goebelsa i, że osobiście nie odegrał poważnej 
roli w kampanii propagandowej, nie zasługuje 
więc na karę. 

Natomiast po zakończeniu posiedzenia Try· 
bunału von Pappen, Schnoht i Fritsche zostali 
wypuszczeni na wolność . przez naczelnego 
odźwiernego Trybunału, zwanego „marszałkiem 
dworu". 

REAKCJA OSKARZONYCH 
Tylko czterej główni sędziowie narodów re· 

prezentowanych w MiędzynarodowyJll Trybuna· 
le dla sądzenia zbrodniarzy wojennych obar­
czerti zosla\i obowiązkiem odczytywania po· 
szczególnych wyroków na 21 oskarżonych zbro· 
dniarzy. 

• 
Wyrok przeciwko oskarżonym Goerin~owi i 

Hessowi odczytany został r,rzcz Jlłównego sę· 
dziego ZSRR, gen. maj. N1kiczenko. Goering 
tiol •N ławie oskarżonych. oljłupiały. Wydaje 
się nie rozumieć, iż chodzi tu o niego. Słucha 
f nle wie, co się dzieje, gdyż nie rozumie języka 
rosyjskiego. Twnrz jel!o z:achowuje nadal wy· 
raz jakby nieobecności. • • 

Ribbentrop słucha, w postawie bardzo godneJ, 
ze skrzyżowanymi ramionami. Wyl'ok uderz:a 
w niego twardo -- kara śmierci. Keitel stoi 
w pozycji nn b11czno§ć, &ztywny. Kaltenbrunner 
kłania się Sądowi przed włożeniem czapki dla 
wysłuchania wyroku. \V/prowadzony z kolei 
Frank oc1:ekuje by włożyć czapkę - odwraca 
się na prawo i na lewo i strażnik musi zwrócić 
mu uwagę, by stanął twarzą do Sądu. Frank 
wysłuchuje wytoku skazującego na tlmierć -
z oczami wzniesionymi do góry . 

Izba natłoczona po hrzep. Cienk~e, ża­
łosne tony skrzypit'r, niskie dudnienie ha· 
setli i przeciągłe zawodzt'nie harmoui'i, za­
chłystującej się powtarzanym rrfrent>m. 
wyhiega aż na olllef(ły trakt. Wrsoły, bez· 
troskii. tupot nóg. Śmirch. Rado8ć młodo­
ści przeja~~1a się w zawrotnym oberku, 
podskakującej polce czy posuwi tym, tę k­
nym kujawiaku. Bujne temperamenty wy· 
ładowują nadmiar swej niespożytej siły. 
Izba trzęsie się od pie ~ni i przy~piewek o 
korhaniu. 

Zlekka pochvlony nad młodą dziewczy· 
ną, zaglądając w jrj opuszczone oczy, śpie· 
wa chłopak - .,Oj skopię lasy, góry i po· 
wró<'ę do dom. Jak: w tobie s1ę zakocham, 
rady sohir _nie dam".„ Oj. da, oj .da - clnd­
dniłl'do wtoru basetla. OJ cla, OJ cla - za­
wod~ą zcicha skrzypce. Wirują chwilq pa· 
ry mdłym świetle lamp naftowych, by 
znów l)oruszyć wszystkich zrhranych no· 
wym dwuwierszem prawdy miłosnej: 

„Oj kochanie, kochariie, gorsześ jak 
więzienie, 

Bo z więzienia 1t•yz1t•olq. z h·orltania nie 
zclolq„." 

Oj cla , oj 'da gubi się w u§miechach 
d. iC'v. l'zat. w zawr.dh~rkich rul'hach chło­
paków, lly rozhrzmieć melodią kujawiaka. 
słowami dziewczyny zbuntowanej już prze· 
cfivko przemożnej, władzy roąziców w 
sprawacli o'ż'enku, l{ojarzenia małż'eiietw. 

Sąsiad Franka na ławie oskarżonych, Wil­
helm Funk, nie wychodzi ze zwykłej drętwóty. 
Wydaje się być pogrążony w ponurych rozmy­
ślaniach. Głowa opada mu na piersi, zamyka 
oczy, jakgdyby się chciał skupić celem lepsze· 
go zrozu.mienia głosu i;ędzie1Io Biddle, wylicza­
jącego długą listę j el!o straszliwych przestęp siw. 

Frick zdaje się nie zdawać sobie sprawy z 
tego, że kara, jaką mu wymierzono, jest karą 
śmierci. Jest przybity, stoi nie reagując, waha 
się i chwieje. Streicher nie reaguje absolutnie 
na wyrok. Twarz je~o pozostaje niewzruszona. 

,Dwaj byli admirałowie niemieccy, Doenitz i 
Roeder stoją sztywno w ławach oskarżonych, 
w pozycji prawie „na bacmość". Wyroku u· 
znającego ich winnymi wyslllchali niewzru· 
szenie. 

Gen. Jo-dl, sztywny, słucha wyroku z zam­
kniętymi oczyma. \'i/ chwili, gdy oznajmiono 
mu karę śmierci przez powieszenie - Jod! 
drgnął i na twarzy jego ukazał się skurcz ner· 
wo, · wkrótce opanował się jednak i z miną 
zrezyl!nowaną wyszedł przy1Iarbiony. 

Seyss Inquart z rękami zaci~niętymi na porę­
czy ławki - wysłuchał wyroku, a następnie 
skłonił się itlęboko przed sędziami. 

Speer wydawał się bardzo zadowolony, że 
skazano go tylko na dwadzieścia lat \'ięzicnla 
i oddalił się z uśmiechem. 

Neu.rath zachował na twarzy powagę starego 
dyplomaty. Słuchał b. uważnie i machinalnie 
nadstawiał ucha podczas odczytywania wyroku, 
który wbrew oczekiwaniu, uznał go winnym 
wszystkich 4 przestępstw. 

Po Schirachu, który nieruchomo wysłuchał u· 
znania go winnym przynależenia do zbrodniczej 
konspiraoj\ narodowych socjalistów, Sauckel, 
szef robót przymusowych, słucha uważnie z iro­
nicznym uśmiechem na ustach i bezczelną miną 
wyroku na swoją osobę: winien jest zbrodni wo· 
jennych i zbrodni przeciwko ludzkości. Od czasu 
do czasu wykonuje przeczące ruchy głową. Ob· 
serwatorzy, znajdujący się w jego pobliżu sły· 
szeli nawet energiczne „nein". Drwiący uśmiech 
'lie schodzi z jego ust i czyni wrażenie, że po· 
wątpiewa o oświadczeniu W'ysokiego Trybunału 
i że odmawia mu prawa decydowania o swym 
losie. 

Dla Rosenberga wyrok jest strasznym cio· 
sem. 

Von Pappen słucha wyroku z miną poważną 
i naprężoną. Początkowo pozostaje niewzruszo· 
ny i żaden mu.skuł nie drga w jego twarzy -·­
lecz nagle, na wiadomość, iż wypuszczony zosta· 
nie na wolność, twarz jego raptownie się rozja· 
śniła - przebiega przez nią szybki uśmiech. 
Podczas odczytywania wyroku na Bermanna, o· 
skarżony H. Fritsche okazuje żywe wzruszenie, 
oczy jego napełniają się łzami. Dopiero w tej 
chwili zdaje się orientować, jaki los go spotkał. 

Podczas odczytywania wyroku uniewinniają· 
ce.go - co nastąpiło dopiero na końcu - Hjal· 
mar Horacy Schacht jest ponury, nastroszony. 
W momencie gdy komunikują mu, że jest unie· 
winniony ze wszystkich zarzutów i że będzie 
mu zwródona wolność natychmiast po zakończe· 
niu posiedzenia Trybunału, malu,je się na twarzy 
Schachta żywe wzruszenie, którego nie jest w 
stanie opanować. 

Gdy sędzia ukończył odc.zyt~wan!e wyrok~w; 
większość oskarżonych zda1e się me rozum1ec 
o co chodzi i nie pojmować, że wszystko jut 

skończone .. Niektórzy zdają się jeszcze czegoś udam się natychmiast do francuskiej strefy oku· 
wyczekiwać. pacyjnej, do mojej żony, czy też do strefy bry­

tyslciej w Hamburgu, do mojej córki. 
PO ODCZYTANIU WYROKU Na zapytanie jednei!o z dziennikarzy, czy 

O godzinie 13.45 ukoi1czone zostało odczyty· von Pappen spodziewał ię wyroku uniewinnia· 
wanie wyroków na 22 oskarżonych. Przewodni- jącego, odpowiedział 7. uśmiechem: „Niewątpłi· 
czący Lewrance komunikuje oskarżonym, iż wie, proszę panów". Pappcn dodał, że od dłuż· 
wszelkie odwołania do Trybunału Międzysojusz- szego czasu stra cił wszelkie kontakty ze świa· 
niczej Kontroli w Berlinie winny być złożone w tern zewnętrznym, by móc zapoznać obecnych z 
Sekretariacie Generalnym Trybunału. Natych· najbliższymi projektami na przyszłość . Nie wie 
miast po zamknięciu posiedzenia Schacht. von n~we.t, ckzylnie będzie musiał stanąć przed jakąś 
p • F 't h kt · ł · t I' mem1cc ą zbą denazyfikacyjną - mimo, że au· 
.ap~en 1 n se e, . orzy og osz~m zos a 1 za torytct tale wysoki jak Najwyższy Trybunał 

mewmnych, otoczem zostali przez mnych oskar- Mi'ęd-yn od 'd · · b ć · t · 
· h · k · · h kł d · · I · ,_ nr owy z a1e się v ms anc)ą wy­
zonyc '. ~ie torzy z n~c s a aią im grat~ acJe. I starczającą, by zao•zczędzić inu wszelkich no· 
Speer sc1ska z wy!amem Schachta. Jcdyn.1e Ro- wych procesów. 
senberg, kompletme złamany, z głową u1ętą w N' · I ·1 · ć 
dłonie, nie bierze udziału w rozmowach współ- " ie rod.ar;! zai:ni~rdu cłrn:i ?\~o i;irzeFm~twiha 
t przez ra 10 - osw1a czy , sm1e1ąc się, n se e 
owarzyszy. i dodał, że od 18 miesięcy hądąc internowanym, 

RADZIECKIE VOTUM SEPARATUM 
Tekst protesu, wniesionego przez sędziego 

radzieckiego, członka Międzynarodowego Try­
bunału, gen maj. Nikiczenko przeciwko niektó­
rym wyrokom, wydanym p zez Trybunał w No­
rymberdze, brmi: 

, , Sędzia radziecki pral!nle wyrazić zastrzeże· 
nia co do decyzji, powziętej przez Trybunał w 
sprawie Schachta von P11pena i Fritschego. 
Wszyscy trzej powinni byli być skazani, a nie 

uniewinnieni. 
Sędzfa raaziecki nie zgadza się też z orzecze­

niem Trybunału dotyczacym: gabinetu Rzeszy, 
najwyższego dowództwa i głównego sztabu. 
Ws!y&llkle te trzy organizacje powinny być 
uznane za organll:acje zbrodnicze" 

Sędzia nie zgadza się też z wyrokiem na Hes­
sa. Hess zasługuje na karę śmierci, a nie na do· 

żywotnie wJęzlenie. 

odzwyczaił się od tego. Odczuwa nade wszy· 
siko potrzeb~ wypoczynku i przyjścia .do iebie 
po zawrocie ~łowy, jakiego doznał znalazłszy 
się na świeżym oowiełrzu, przed oknami pozba· 
wionymi krat i w obszernych pokojach. Twier· 
dzi, iż miał zawsle uczucie, że będzie wolny. 

„Odczuwam obecnie nieodparte pral!nienie 
usprawiedliwil'nia się przed trybunalem niemiec· 
kim np. przed Izbą denazyfikacyjną. by móc ·vy· 
tłumaczyć ludowi niemieckiemu, dlaczel(o pod· 
czas wojny wydawałem oświadczenia, jakie ma· 
cie". 

Zapytany, czy wie, ~dzie będzie dzisiaj spał, 
Fritche odpowiedzia: „Pik. Andrus zapropono· 
wał mi przenocowanie w mej celi, ale nie może 
być o tym mowy. ".Y/ołalbym raczej spać pod 
pięknymi 1Iwiazdami w ruinach Norymbergii". 
Fritsche, który uśmiechał się ze swobodą, roz· 
dzielał między tłumnie otaczających go dzien· 
nikarzy autografy na różnych skrawkach papie­
ru1 jakie mu podsuwano. 

Przed odprowadzeniem z sali trzech „byłych 
zbrodniarzy wojennych" płk. Andrus, szef od· 
działu bezpieczeństwa i kandydat więzienia no· 
rymberskiego oświadczył, iż zwolnienie Sebach· 

Opinia radziecka 
„aneks wyroku". 

zostanie ogłoszona jako ' la, von Pappena i Fritsche nie może nastąpić 
przed załatwieniem ostatnich formalności. Pod· 
jęte zostaną wszelkie możliwe środki, by byli 

DALSZA PROCEDURA 

Odnośnie wykonania wyroku trybunału woj­
skowego międzynarodowego w Norymberdze 
Kontrolna Rada Sojusznicza zadecydowała: 1) 
że całe dossier procesu oddane będą do dyspo­
zycji jej biura prawnego; 2) apelacje o ułaska­
wienie, wniesione przez jednego lub kilku ska­
zanyeh winny być zakomunikowane sekretarzo­
wi niemieckiemu w Norymberdze i Radzie Kon· 
troli Sojuszniczej; 3) Rada Kontroli wybrała 
k'omisję składającą się z przedstawicieli każdej 
strefy dla wykonania wyroku; 4) Rada Konfroli 
poleca biuru finansowemu zajęcie się wykona· 
niem kar zawyrokowanych w Norymberdze, je· 
:teli przewidują one sekwestr majątków należą· 
cych do oskarżonych. 

KONFERENCJA PRASOWA U PAPPENA 
I FRITSCHEGO 

• Na konferencji prasowej, w której wzięli u· 
dział zwolnieni von Pappeni Fritsche i Schacht, 
•on Pappen oświadczył: 

- Moja kariera polityczna jest definitywnie 
skończona. Nie mogę jeszcze przewidzieć, czy 

więźniowie jak najszybciej mogli otrzymać swe 
papiery osobiste i dokumenty oficjalne, nie· 
zbędne do przywrócenia ich życiu cywilnemu. 

PROSBY O UŁASKAWIENIE 

Obrońcy skazanych na karę śmierci Ribben· 
Łropa, Sauckela i Seyss· In/uarta mają zamiar 
złożyć prośbę o ułaskawienie. Keitel będzie pro· 
sił o zmianę kary śmierci przez powieszenie na 
karę śmierci pn:ez rozstrzelanie. 
Obrońca Hessa dr Ał!red Seid! zwrócił się 

w imieniu swego klienta z prośbą o złagodzenie 
•vyznaczonej mu kary dożywotniego więzienia. 
Obrońca von Schiracha, dr Fitz Sauter o· 

4wiadczył, że nie wniesie prośby o ułaskawienie, 
~dyż uważa że wyrok jest całkiem sprawledłi· 
wy i łagodny. 
Obrońca Dcintza oświadczył, że wyrok skazu· 

iący jego klienta na 10 lat więzienia jest zbyt 
surowy, tak że będzie on prosił o ułaskawienie. 
Obrońca Streichera oświadczył, it ma wraże· 

nie, że jego klient woli karę śmierci od doży• 
wotniego więzienia. 

Jeżeli chodzi o Goerinj!a, to nie władomo je­
szcze, czy będzie on prosił o ułaskawenie. 

••..••••..•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••.••••••• „ 
WYKONANIE WYROKU W NORYMBERDZE 

Zawiadamiamy, ie wznowione z ostało przyjmowanie prenumeraty 

„GAZETY LUDOWEJ" 

dla os6b, kł6rym miefscowe ogniwa organiiacyfne PSL poświadczą zgło~ 
szenia na prenumeratę i nadeślą równ ".:l·'f.Z~foie z tym należność do admini­

stracji gazety. 

Młodzież własną wolą i uczuciem chce de­
ryclować o wym życiu. 

,.Nte cftrą mnie za riebie dać, to zwlekać 
nie będę. 

Nim księżyc wznijdzie na wysoldm niebie. 
rzucę d<>m dla ciebie"„. 

W posuwistych, płynnych ruchach, prze· 
suwa się para za parą, by w przerwie mię­
dzy jednym a drugim tańcem rzucona sil­
nymi glosami chłopców popłynęła pieśń, 
obrazująca stosunek do zaślubionej dziew· 
czyny: 

.. z g'óry jP'dź, z g"óry jeilź. na ilolinie hamuj. 
DoMałeś dziewczynę, to ją sol1ic szanuj„.'' 

'Cały ten piękny korowód pieśni miło­
snej, obrazująrej poszczególne m1>men ty w 
rozwoju uczucia. kończy się prostą przy· 
śpiewką dnia codziennego: 

.. Daj mi dobry Boże, oTdenko w lwmorze, 
Żebym 1i•_yglądal<r, jaTr mój Jaśko orze ... " 

Jedno z większych ~wiąt wRi - Żniwne 
Święto Chleba. • 

Za stołem, zakrytym białą lnianą płach· 
tą, starzy ojcowir, przyprószonr siwizną 
głowy kobiet i mr,żrzyzn. PowRzedni rhlrh 
czarny. dar matki ziemi, łamany spraco­
wanymi rękami, rozdzielany wśród zebra­
nych - zaspałCaja łaknienie gromaił.y. 

Dzielenie chlcha to symboliczny obraz. · 
wyobrażający wla • ciwości duszy chłop· 
skiej. Spraw'ie1lliwy, równy podział dóbr 
i bogactw, kt·ó-rymi darzy nas ziemia-roclzi­
rielka. Całą prawdę. rałr dążenie mas lu­
dowych do sprawiedliwo ·ci społecznej wy­
rażają młod'Zi pir'nią i clostojeńst vem 
obrządku Święta Żniwnego. 

.. Błogosławiony chleb ziemi czarnej, 
Wieczna radość, wieczny cud ... " 

Wyzwalają się najlepsze moce cluszy 
człowieczej, serra zebranych hiją w rytm 
pięknych słów, cliwięczą na najwyższy ton 
dobroci, zbratania. miłości wszechludz· 
kiej: 

„Bło{{o.slawiona dobroć rzlowielrn, 
Niesie pokój ludziom w dom. 
Na sieroty w progu domu czeka, 
Nie da płynąć ludzkim Izom„." 

To nie chwilowe rozrzewnienie, nie tkli· 
wość wyrażona poclniosłym nastrojem, to 
ohraz rzcczywisto~ri rliłop kirj. realizowa­
nia życia wolnego ocl c1eznru krzywdy 
ludzkiej, to świat w którym „sprawieclli­
wo~ć chleb w ręku waży". w którym do­
broć ludzkiego snra „Słonrrzkirm sir. zło­
ri". To program spol<'czny, który 7.acza­
rowany silą rulotlości żyje w pieśni o pra· 
cy, sprawiedliwości i dobroci duszy czło. 
wieczej. 

Sojusznicza Rada Kontrolna postanowiła, te 
wyroki śmierci wydane przeciwko niemieckim 
zbrodniarzom wojennym przez Trybunał Mię· 
dzynarodowy będą wykonane w Norymberdze 
16 października. Rada Kontrolna postanowiła 
poza tym, że będzie mol!ła ewentualnie złagodzić 
wyroki wydane przez Trybunał Międzynarodo· 
wy, ale nie będzie mogła tych warunków za­
ostrzyć. 

Barbarzyńska wojna w picrwszyrh swych 
latach tłumiła pieśń. Przycichła. zataiła 
się w sercach. błąkała tęskną melodią. po 
ugorach. oczekując na rhwilę powrotu, na 
moment wprowadzenia jej treści w życie 
Polski. 

W ostatnich latach krwawych zmagań 
niemożnościa talo się, by ir;romada wsio­
wa największc~o Czynu chłopskiego nie 
wyra:r.iła pieśnią. Po lasach, polach i ścież. 
kach, w riszy nornej i w świetle dnia peł­
nego, w ukryciu rh11łup ocl wsi do wsi pły. 
nąć poczęły - pieśni Batalionów Chłop­
skich: 

"- ~,Rez mzmduru my żołnierze, 
nmn u·ylo{{i barwi Trrew. 
Chlop,ęfrie serce 11'<'rblem wali, 
gdy Ojczyzny wola zew„.'' 

Wieś stając .,Do boju o Polskę Ludową'' 
wyrażała swą niezmożoną wolę walki o 
Nieporlle~łość, tworzyła własną pieśń żoł· 
n1ił!rską z~oclr.q z jej dotyrhc:r.asowvmi dą· 
icniami. by w czynnej walce z wrogiem 
w orzrkiwaniu na rzas. g<ly w kraju rałym 
rozbrzmicwar hędq rozgłośnir słowa hym­
nu. którv płynąc 1 nst rhłop~kich nwie­
rar hr,cJr.if' prawrlr ;~tOl!lP . mn:;P nirrniJą 
lnh zakrytą jr~zr7.r dla wi1•ln. a jednak 
rzeczywistą: 

„Jeszcze Polska nie zginęła - pól;i my 
żyjemy!" 
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' 
Wysiedlanie .z pasów 

p ek <:tnowanie to porzą 
gospodarstmie 

tu całgm ' 
nadgranicznych, 

a r.z:e~zywistość prawna 

Konstytucja z dn. 17.III.1921 r. w art. 

la postanawia: .. Kaziły ohvwatel ma wol· 

ncść obrania sobie na oho;zarze państwa 

miejsca zamier;zkania i pobytu, przesiedle­

nia i wychodźtwa nie mniej wolność wybo. 

rn zaj<'ria i zarobkowania oraz przenosze• 

n ia swej własności". Ograniczenia tych 

WAHANIA CEN. 
. W czasie od 1-15 s'erpnia br. chleb 
żytni pytlowy kosztował w Łodzi - 20 
zł, a w Białymstoku - 40 zł za kg. Mą­
ka pszenna w Rzeszowie - 35 zł, w 
Gdańsku - 80 zł za k~. Kasza jęcz­
mienna w Łodzi - 22 zł, w \Y/ arszawie 
45 zł za kg. z· emniaki w Łodzi - 300 
zl, w Wa.rszawie - 600 zł za 100 kg. 
Mięso wołowe w Lublinie i Białymstoku 
130 zł, w Gda11sku 300 zł za kg. Słonina 
w Lublin'e - 250 zł, we Wrocławiu -
350 zł kg. Jaja w Lublin'e - 5 zł, we 
Wrocławiu i Gdańsku - 9 zł za sztukę. 
To są przykłady przestrzennej rozpięto­
ści cen artykułów żywności i produktów 
rolnych, co znamionu)e nasz rynek. 

Prócz tej istnieje jeszcze rozpiętość 
cen czasowa, w jednym r..iejscu w ciągu 
k lku m; es:ęcy cena waha się w górę czy 
w dół do 1000/o i więc :: j. Np. w j.ednym 
z centralnych pow'atów, który nie jest 
wyjątkiem, w ciągu pół roku cena żyta 
wynos'ła kolejn"l 1400 , 600 i 1000 zł za 
1 OO kg. Wahan: a te nie dotyczą tylko 
zboża, lecz 1 mięsa, masła, jaj. 

APARAT HANDLOWY -
NIEDOST ATECZNIEI 

To dowodzi, że nasz aparat handlowy 
niedostatecznie spełnia swe zadanie ró­
wnomiernego w czas'e i przestrzeni roz­
prowadzania dóbr gospodarczych. Apa­
rat ten składa s'.ę, jak się to. mówi, z 
trzech sektorów: państwowego (P. C. 
H.), spółdzielczego i prywatnego. Jesz­
cze raz się sprawdza przysłow:e: gdzie 
kucharek sześć„„ Brak tu jest jedne~o. 
odpowiedzialnego gospodarza, któryby 
miał moc, chc'ał i rzeczywiście objął 
całokształt tych spraw i rzetelnie je 
prowadził. 

Na takiego gospodarza .nadaje się 
„Społem", lecz ono cierpi na dwie cho­
roby: zbyt dużo ceiów zbiegło się nagle 
w jego centrali i trudno to wszystko o­
panować a następnie „doły" spółdziel­
cze dotąd przez wybory nie uzyskały 
wpływu na „górę". 

Ostatecznie pretensie do aparatu han­
dlowego można zmnieji;zyć, uwzględnia­
jąc to, że jeszcze przeżywamy okres 
młodości organizacyjnej, co nie om:nęło 
i tej dziedziny. 

WOLNA GRA 
Moinaby tak sądzić, gdyby nie to, że 

u nas w ogóle n' e stawia się za cel upo­
rządkowania tej dz,icdz'ny, żeby czaso­
we wahan;a cen rolnych jeśli nie wyer­
minować to zmniejszyć do m:r.imum. 
Nie, tak' ej kwestii u nas niema. W prze· 
myśle obowązuje cena reglamentowana 
w czym zamyka się i sprawa opłacalno­
śc:, w roln:ctwie natomiast - wolna gra 
sił gospodarczych. Ceny mogą tu falo­
wać. Stanowisko to przy dyskusji pra­
sowej na temat cen zboża ieden z pu­
blicystów blokowych tak sformułował: 
Obóz- demokratyczny potępia ja~ naj­
ostrzei wszelk' e pomysły wprowadzenia 
jakichkolwiek sztywnych ce.n zboża. -
Sztywnvch to Z"'aczy nie skakających 
uporządkowanych. 

CHLOP ZNA JEJ SMAK. 
W ten sposób niedaleko bdsunęliśmy 

się od przedwojene~o modelu gospodar­
czego. Wtedy też istniała wolna gra sił 
w rolnictwie i reglamentacja w zorgani­
zowanym przemyśle. W nim było ści­
śle ustalone kto, co, gdzie i kiedy ma 
wytwarzać i zbywać. Jedynie rolnik o­
rientował się według kapryśnego pozio­
mu cen: świnie dobrze płacą, dalejże je 
hodować i wskutek nadmiernej podaży 
ceny ~padły. To jest typowe zjawisko 
dla wolnej gry. Ona istotnie gospodaro­
wanie sprowadza do gry. Tu przewidy­
wanie opiera s'ę n'e na rozumie, lecz 
na kabale. Nie trzeba chyba dowoozić 
w jak wybitnym stopniu był to czynnik 
)lamuj"cy postęp. w rolni-c~wie, _nie mó-

wiąc o tym, że ogromnie osłabiał po­
zycję rolników wobec zmowy przemy­
słowców. I to były powody, które zwró­
ciły uwagę chłopa na gospodarkę pla­
nową. 

PORZĄDEK \YSZĘDZIE. 

W gospodarkę planową chłop wcho­
dzi z prześw'adczen'em, że ona zapew­
ni względną stałość cen rolnych. Oczy­
wiście zagadnienie to nie jest tylko 
sprawą aparatu handlowego, nie jest też 
sprawą łatv1ą, ale możl'wą do urzeczy­
wistnienia. Trzeba tylko wpierw uznać 

tę zasadę. Do tego prędzej czy później 
(im prędzej tym lep:ej) zmusi życ'e go­
spodarcze. Nie można porządkować 
przemysłu bez równoczesnego porządku 
w rolnictwie. Zmianv cen rolnych czy­
li wa han ' e s'ę s'ly nabywczej główne)fn 
odbiorcy przemysłowego prz~ kreśl;i, 
wszelkie przewidywania i ustalenia w 
przemyśle. Pewn'k ten trzeba przypo­
mnieć w okres:e, który żyje ieszcze wra· 
żeniem uroczystych uchwał zasad pla­
nowania, gdzie o nim zapomniano. Za­
sadę stałości cen rolnych różn:e można 
urzeczywistn' ać, ale to już odrębny te­
mat. 

---------------------------------------------------------------------
Węgiel dla • WSI 

Wieś .nabywa w Ce?trali Wymiany To- I Towar.owej. do rozp~owadzeni~ wśród 
warowei P. K. P. węgiel w wa~onach gro- 1 d1łopow t dla wsi zale<lw1e 10.000 
maciami pQ zł. 1374 za ton<; loco wagon I ton. Jest to ilo~ć stanowczo za mała, hy na­
na jakiej bądź stacji kolrjowej na terenie sycić zapotrzebowanie wsi - potwin<lza 
rałego pa{1stwa i dzielą się węglem hezpo- to zresztą samo życie gospodarcze wsi. I 
średnio na starji. l\fożr go również naby- tak w miesiacu wrześniu zgłosiła Spół­
wać detalicznie w składnicy stacyjnej pła dzielczość Chłopska zapotrzebowanie na 
cąc za l tonę węgla zł 1620. 40.Pf'IO ton wę11;la, która C. W. T. mogła 

Z węgla prz.·dzielonego obecnie dla ak- zrealizować iedynie w 1/4 części, dostar­
cji ,.Przemysł dla wsi" w ilości 30.000 ton czając wsi cały uzyskany kontyngent, tj. 
miesięcznie, otrzymuje Centrala Wymiany 10.000 ton. 

O 600 milionów dolarów pożyczki 
27 hm. wyjechał do Ameryki minister 

skarbu Dąbrowski w związku z rozpoczy­
nającymi się obradami 'liędzynarodowego 
Banku dla Odbudowy i Rozwoju Gospo-

darczeii;o. Jest rozważana sprawa pożyczki 
dla Polski w wysokości 600 milionów dola 
rów. 

Pomoc żywnościowa będzie trwać nadal 
P~ezydent Truman w sprawozdaniu, złożo­

nvm Kongresowi i dotyr:za.cvm działalności 
1:JNRlłA, za:mac7.ył, że Stony Zjednoczone mu­
szą liczyć sie z koniec>:nością udzielania pomo­
cv w prz"szłym roku zniszczonym krajom, po­
nieważ sytuacja żvwnokiowa na świecie nadal 
jest krytyczna. UNRRA. wkrótce hędzie zlikwi­
dowana, a je.j zadanie nie zostało doprowadzone 
dC' końca. 

W memoriale, załączonym do sprawozdania, 

Gospodarka 

prel'ydent T•uman zaznacza, że szereg urzędów 
w Stanach Zjednoczonych opracowuje projekty 
dalszei pomocy. Udało się zapobiec katas!ro· 
He natychmi~st po woinie, byłol,y podwóiną tra­
gedią, gdyby świat nie potrafił poradzić sobie 
obecnie w CZA<ie nokoju. 

Trum'ln podkreślił, że Stany Zjednoczone do­
starczyły 71.6 proc. towarów wysyłanych do 
państw zniszczonych przez wojnę i 68 proc. fun· 
duszów w gotówce. 

w U. S. A. 

/ J ' 
praw może wprowadzić tylko ustawa. To 

p.rawo wolnościowe obywatela zostało za­

gwarantowane i ust'łwą z dn. 2.VIII.26 r. 

o prawie prywatnym międzodzielnicowym 

które w art. 3 za miejsce zamieszkania u• 

waża to miejsce, gdzie obywatel mieszka 

z zamiarem stałego pobytu''. 

Rozporządzenie P. R. P. z 23.XII i 27 
l\Iin. Spraw Wewn. z 22.I.37 r. określiło 

wyraźnie jakim ograniczeniom podlega 

ruch wolności w pasie granicznym. Wszel­

kie op;ranicz„nia ruchu luclności w pasie 

vranicznym dotyczą lndncści niezamiesz­

kałej, a nie dotyczą ludności tam zamiesz­

kującej i obywa.leli państwa polskiego, 

którzy przybyli na osiedlenie z mocy za­

rządzeń i władz i je.ieli zamieszkują w pa· 

sie nadp;ranicznym ocl 6 miesięcy i Aą u­

rzędnikami. ( art. 6). Prawo zabrania za­

mieszkiwać w pasie nadgranicznym 080• 

hom: skazan;m wyrokiem Sądu lub orze• 

czeniem władzy za przestępstwa, przekro­

czenia granicy bez dokumentów, przemyt­

nictwo, działalność przeciwpaństwową. 

I wojewoda nie ma przyznanego prawa 

kwalifikacji o tym. czy członek z jakiej­

kolwiek pa.rt~i po li tycznej ma prawo za. 

mieszkiwać w pasie nadgranicznym; ma 

natomiast prawo zawiesić stowarzyszenie, 

związek, spółdzielnię o ile ich działalność 
nie jest wskazana ze względów bezpieczeń· 
stwa lub ochrony granic. (art. 16). 

Tymczasem wojewoda gdański w okół· 
niku Nr II 618 z 12.7.46 r. do prezyden· 

tów miast, Wojskowej Ochrony Pogranicza 

zarządził - by przeprowadzono ,;elekcję 
ludności w miastach portowych. 

W ostatnich czasach nadchodziły do Warsza­
wy sprzeczne wfadomości na temat bezrobocia 
i strajków w St. Zi<"dn Obecni<? nowojorski ko­
respondent Neue Zurichcr Zeitung" informuje. 
że Stanv Zjednoczone tfotowe są zatrudnić oko­
ło 5 milionów robotników na miejscach, !!dzie 
w normalnych cza<ach pracowało 2 miliony 
O!!ńlnie prod11kcja i przetwórczość zajmują dziś 
53,2 milion:o. ludności cywilnej, podczas gdy w 
momencie kapituhcji Japonii cyfra ta wynosi· 
h 51.2 miliona. Stan warto<ci towarów wvpro· 
dukowan eh do użvtku cvwilnet!o podniósł ~ię 
co n•jmniej o 30 miliardów dolarów, zważyw· 
szv zwyżkę cen 

Roczna prod11kcja prywatnych przedsiębiorstw 
Ameryki do sierpnia r. b. wzrosła i ocenia się WoJ'ewoda polecił selekci'ą objąć lu.dno~e 
ją w cało•ci na 1 "'2 miliardv dolarów w r. b., 

W dru!1iej połowie 19J5 r. otworzono 250.000 
nowych maJ!azvnów i sklPpów. Jest to zawrot­
ne t<>mpo: doc'1ody w ciężkim przemyśle nal'J­
miast z powodu braku zamówień obniżyły się 
Jest to zjawisko naturalne. Ostatnie pit!kne 
zbiory w Amervce dają farmerom możność 
spienid<>nia artykułów rolniczych po cenach 
bardzo knrzystnych z uwagi na wielkie zapo· 
trzeb owanie. 

podczas )!dy w 1941 r. w pełnym toku produk- ,,której działalność polityczna i gospodar-
cii wojennej, cyfra ta sięgała tylko 109 miliar· cza jest destrukcyjna", 8 prawo zamieszka­
dów. 

Ob d 
·~ • k . S . . t • . k nia przyznać stale zamieszkałym i elemen-

ecna pro \IKCJa po oiowa tanow 1es wte - • • • . • • . • • 
sza, al'liżeli była przed wojną, jakkolwiek nie I tom tworczym; wyiasmł rowmez ze zawod 
jest mimo to w stanie pokryć w całości wszyst· lekarski, a nawet ekspozytury władz na• 
kich zarotrzebowań; w szczeitólności dzieje się czelnych .,to anachronizm". 
to w przemyśle auto1t1nbilowym. tek•h-lnym i w 
stalowniach. Budownictwo amerykańskie, bę­
dące od kilku ht w zastoju, nie może nadążyć 
potrzebom chwili. 

Notuje się , że w sierpniu b. roku na 60.4 mi­
liona wszelkiego rodzaju prac0wników, jedynie 
2,3 miliona znaidu.je się bez pracy. Jest to, jak 
na czasy pokoiowe, najniższa cyfra bezrobocia 
w Ameryce. W tym trzeba uwzględnić około 
milinna zdemobilizowanych, którzy poszukują 
pracy. 

Wyżej zacytowane normy prawne nie 

przewidują stosowania wysierlleń ty<'h O"' 

sóh, które osiedliły się w pasie nad.~ra· 
nicznym i przed wydaniem okólnika wo· 

jewody na zarządzenie wład'z. ~ 

Przemysł • • .z:1emn1ac.z:any 

Dla celów omawianej selekcji wojewooa 

powołuje Komisję Trzech: złożoną z !lre· 

zydenta miasta, kierownika UB i dowódcy 

odcinka Wojskowej Ochrony PograniCta, 

jako komisję opiniodawczą, współpra<'ują· 

cą z instytucjami, urzędami, związkami za­

wodowymi, które mają decydować o wyda­

leniu ze strefy nadgranicznej. 

Po ostatniei woinie zostało powołani? do ży· 
cia Państwowe Zjednoczenie Przemysłu Ziem­
niaczanel!o, które na mocv dekretu Mini<terstwa 
Przemv~łu z dn. 24.IV. 1945 r. rozpoczęło swoją 
dzi• łalność. 

\'V'ytwórnie podlegające Państw. Zjedn. Przem. 
Ziemnhczanego produkują mączkę ziemniacza· 
ną, dekstrynę, 5vrop ziemniaczanv, cukier gro­
nowy, klde ~oślinne i karmel. (Gorzelnie pod­
lelfają Min. Rolnictwa.) 

Produkty przemysłu ziemniaczanego majP, za­
stosowanie następujące: 

1) mączka ziemniaczana ł dekstryna. 
a) w przemyśle włól<ienniczym, jako nie· 

zbędny środek do klejenia przędzy, prze­
de wszy~tkim osnowy w tkactwie, do 
krochmalenia, farbowania, sa!vnowania 
i drukowania ' kolorow„ch tkanin, do a­
preturowania bawełnianych, lnianych i 
wełniany('h materiałów, "przy wyrobie dy· 
wanów, firanek , koronek itp. 
w przemyśle spożywczym, do wyrobu 
mączek spożyw·czych i budyniowych, do 
wyrobu makaronUi. w piekarstwie do wy· 
pieków specjalnych, oraz do rozmaitych 
eelów w iospodaratwie domowym. 

c) w przemyśle papierniczym - do kleje­
nia masy papierniczei, do wyrobu papie­
rów per)!aminowych i wszelkich galante­
rii papierowej 

d) w przemyśle chemicznym - przy wyro­
bie szluczne)!o włókno, zapałek, atra· 
mentćiw, :r.al!estników cło farb, przy pro· 
dukcji klisz f otografic2'nych, środków 
wybuchowych (nitro-skrobia). sztucznych 
o)!ni, do mas Izolacyjnych, fabrykacji 
mydh. proszków do prania, do wyrobu 
wszelkich rodzajów kleju itp. 

2) Syrop ziemniaczany ma zastosowanie przy 
wyrobie cukierków, chałwy, pierników i w , u­
ki<?rnictwie przy wvrobie pnetwor6w owocowych 
takich jak marmelada, soki, konlitury itp. 

3) Cukif!r gronowy ma zastosowanie dla ce· 
łów t0 chnicznvch. 

4) Kleie roślinne maią niezwykle szerokie za· 
stosowanie w· przemyśle papierniczYtłl, ponadto 
używane są do gruntowania ścian przed malo­
waniem, przy fabrykacji tektury falistej i w bu­
downictwie. 

5) Karmel (cukier palony) używany jest do 
barwienia lemoniad, piwa, octu oraz ma zasto· 
aowanie przy produkcji namiastek kawowy\:h. 

Zdaniem wojewody nie ma stałych mie­

szkańców, prawa zamieszkania nie posia­

dają nawet ci co przed wojną tam zamiesz· 

kiwalł. 

Decyzje wydane w omawianej 8prawie, 

w trzech wypadkach są pogwałceniem za· 

sadniczych praw obywatela. 

Ten okólnik wojewody jest sprzeczny z 

prawami wolnościowymi obywatela, wpro· 

wadza · rozgoryczenie repi:triantów, pMg­

nących we własnej ojczyźnie znaleźf swo· 

jP. miejsce zamieszkania, w101en ulec Il• 

chyleniu ~ drod.z~ .nadzoru. 
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M. GRAJKOWSKA tworowei człowieka, przeszczepia się 
zw:erzęciu. . 

Prócz produkcji surowic i szczepionek 

P ·I ł . z ł d H• • · P. Z. H. przeprowadza badania nauko· ans Wowy a . a 1g1eny we, obejmuje swą pracą i troską oto• 
. czen:e człowieka, aby uczyn i ć je hil! 'e· 

. . , . . . . , . . . . . , nicznym' , tz.n. dostosowanym do potrzeb 
/ P. Z. H. jest jedną z tych instytucyj, Do tego edu mo~ą słuzyc i ·nne zwie- , przy syf1l1S1e słuzą sw nk! morslne. Jest zdrowotnych. 
które pomimo z.n'szcz~n'a, µom'mo tru- rzęta, no. muły i barany-, jednak orga-1 ich tu 600 szt. Organ"zm św~nki mor- 1 Wysiłek P. Z. H. w k '. erunku podnie. 
dnośc ; finansowych i n 'clkwcgo per· n'zm człowieka najlep' ej przyjmuje su- \ sk ei jest bardzo wrażl'wy równie:l na I sienia zdrowotności musi znaleźć opar· 
sonelu fachowego, rozwi:aJą s'ę z nie- rowicę końską. . . zarazek gruźlicy. Na P~dkarpaciu ~o- l c'e w społeczeństw'e. Poprzez przy­
bvwałvm wryrost dvn"'-mb:mern. Rozwói Prócz koni w fenn' e Służew są kró- i dowano po wsiach te zw erzątka i we- \· zwyczaje.n:e s·ę do czystości, do wody 
Cen zawdzięcza i.nsivtucja swym 1Jracow- lik' , których P. Z. H. zużytkowui e około I rzono słuszn'e, że jak św'nka dana do i mydła, do świ atła słoneczne~o i świe­
n'.kom. _którzv ukocha~· .pracę r ad P?d~ 300 m.iesi~czn ' e .dla ':)'.pro.~ukowan'a łóżka chor~mu na gru_źl'~ę z~ychała, to I ~e~o powietrza n 'e tylko w ooh~, .al~ i w 
nies'en1 em zdrow otnosc1 nas7.ego kra·u 1 szczeu '°nki przec vr wsc ekhzn e. stan chorego był grozny, śmiertelny. ; 1zb·e, poprzez dobrą wodę do p1c ·a 1 na-
po tułaczce wo'.ennei sta,nęli na nowo Król'kowi zaszczepia s'ę zarazek . I leżyte usuwan'e nieczystości wydatnie 
do nracy na swych 111-'lcówkach. wściekl'zny, a po przebytej chorob 'e, z Hodowla białych myszy 11 czy przeszło przyczyn'my s : ę do zachowania zdrow!a 

\l?oina z;:d)łła do t~Jiwy c'os tej msty- n;ó~gu zw: erzęc· a zaw.era'.ące~o p~ze- 200~ szt. Służ~ one. do ró~nych doś':;ad- 1 swoje?,o j całego. społecz~ń~twa. P ism() 
tuc11• CzE:SC budy~ko.w zosfoła sn.'l~~na, f c1w1ady - przygotov.ru1e się szczep:on· 

1 
c;e1.1· Szc?ttrow. b ałych, 1est 50. ~zywa '! P. Z. H. „Na strazy zdrowia redagowa­

a urządzer'R '"YV' ez-one. Z 13 f.111 te-i kę ochronna d!a człow :~a. . . się · c~ ~o badan a .zatruc artyk~łow ży- ne przez dr. Kacprzaka - pow'nniśmy 
r.enowych P. Z. H. pozosta!a, tvlko lu-\ Do .okreśb.~·a wartosct surow c 1 do l wrośc 1 ~o ~adan ·a nowotwo:~w, kto-I wszy~cy czyta.ć. Pomoże nam ono do 
helska i krakowska, oraz lneiecka czę· badania krw1 odczynem Wassermana rych wycmk1 pobrane z narosh nowo· walki o zdrowie narodu. 
śc'owo zniszczona. Dz's'aj pracuje już 
11 filii, a 2 są w stadium organ· zacyj· 
nym. 

Z c:s:zy swych faborator'ów P . Z. H. 
reguluie na!ważn!ejsze sprawy zdrowot­
ne nasze~o kra:u, uimuiąc całość zagad­
nien' a: od zbadania 7.ródła infokcji po­
cząwszv, poprzez badanie wydal'n, l~b 

Zas dg _łanu odhudomg 
krw: chorc>~o, P'lprzez wypracowan 'e Na ostatn ej sesji KRN podięła uchwa- . zostan'e os '.ą~n: ęte przez wyrównanie 
<;posobów desynfe~<:cµ i wyprodukowanif\ łę , z której podajemy wyjątk: : I sz1.ód .woieT'nych, s.calen'e gospodar­
s11rnwic i szcze1J'onek ochronnych. P. Kra:owa Rada Narodowa ustala za- styva ~iem Dawnych 1 Odzy.skanych. re­
Z. H. nos:ada 5 wytwór.n; szczep' onek , sadę dz'ała,n'a w gospodarstwie rarodo- ahzacię z~sad nowego u~tro1u l!ospod~r­
surowic i ori_!anopreparatów. Osi ągni ę- ,.,rym w onarc'u i w ramach Narodowych czego, zm any struktury gospodarcze) i 

Ogólr>ą tendenc1ą Planu będz1 e zwfęk'.. 
szanie udz:ału produkcji 7wierzęcej i u. 
praw przemysłowych. 

PRODUKCJA PRZEMYSLOWA 
c:a w tej dzierh'n:e s~ ha:dzo duże , eh~- przeprowadzenie pełnej repatria>Cji Po-
claż pr~ca odb1rwa s-<:! nieraz w prvm1· Planów Gospodarczych. . laków. Prndukcja przemysłowa winna dąży~ 
~ywnych warunkach. Zam:ia,st przedwo- _Narodowy Plan Gospodarczy ie~t _,o- Okres obięty Planem stanowić ma przede wszystk;m do podnies'. en '.a po-
1em.1ych elektry~znych w.rowek -. na ~olnym ?lanem gospo~arstwa polsk e11,?· pierwszy etap przebudowy strukturv da7y dóbr .konst~mcyinych. . 
:az e wystarcz;:i1~ r~czne .. ~rajt wielu ObeJI~UJe on wszystkie plany. szczego: I ~ospodarczei Polski w kieruvku zwięk·· Produkcia ?obr .konsumcy1nych na 
mnvch pr7Vr7::1,il"w i ułatw•en w pracy .. łowe i wytyczne dla wszystk eh gałęzi I szenia udz'ału przemvsłu i usług w pro- głowę ludności powmna w roku 1949 
l'vf:mo to P. _z .. H. może j~ż dziś zao~a- i sektorów gospodarstwa narodowego. dukcii dochodu narodowego Polski. , przewyższyć znaczr>'e produkcj~ dóbr 
trzy~ c~!Y. kra1 :V- • zczep·op~ę p:zec1w Sektor państwowy pracuje według Odbudowa przemysłu i rzemiosła win- konsurncymych n~ głowe łu~oś,c1 w ro­
wśc ek~·zn1e, ktore1 ~ypadkow ~est u pla,nów gospodarczych, mających cha- na zapewnić peł.ne zatrudn'.en'e ludno- ku 19~8. Wskaźmk proclukci', ~obr kon­
nas _duzo, - w szcze~1o~kę przeciw ?u- rakter aktów prawnych wydawanych ści m· ejskiej oraz stworzyć podstawy do sumcymy~~ na głow~, Iudnosct w roku 
row1 brzusznemu, dz ,ęk~ c~emu n;ozna przez uprawn:one władze państwowe. likwidacji przeludn'en1a rolniczego wsi 1~49 pow11'l·en wvnos1c 125 (przy podsta-
hyło stosować nczep en1a i zapob ee e- , . . i do stałe o absorbowania rz rostu na w•e r. 1938 = 100). 
p:ctP.miom. z~c;i;vn'ł się ill;\.Wet ekspor!: Sektor społ~zielczy pracu1e według I t 1 g g ł . . p y - Produkcia dóbr wytwórczych na !Jło-

N;edawno P. z. H. 'vysłał 400 porc11 własnych planow .gospodarczych, . spo· ura ne o w przysz osc1.. wę ludności pow'nna przeszło dwuk~ot. 
szczep"orki przec'w durowi brzusznemu r:ąd~onyc~ zj[odn e z. -wytvcz.nymi, wy- n:.e przewyższvć poziom tak' ei prodnk~ 
do Ju~osławii. Próc:r. innych wypr?d~: n1ka1ącym1 z Narodowego Planu Gospo- PRODUKCJA ROLNA cji w roku 1938, uwzl!lędn:a·ąc znaczne 
kowa.no równ ez d ')st~tec~ną il~sc darczego. zw' ększenie prndukcji wę!!la i ene.rl!ii 
szczep_'onk 1?rzeC:wgtu71 · ~~eJ dla rte- Sektor prywatny pra~uje w ramach W zakresie produkcji rolnej dąży~ na- elek_trycznej. Wsbin'k produkcji .dób:r 
mowląt - t . zw. ,;B. C. G . . . Prz".' obe- określonvch drogą aktów prawnych, a leży w pierwszym rzędzie do l;kwldacji wyi.wórczvch na ~łowę foilt•ośc1 w rolcu 
cnym zastraszającym zagruźl czemt} ~a )e~o clz'ałaJność re1'!ulowa.na jest przez odłogów, co powinno być osiągnięte w 1949 powin'en wvnm:ić 250 (przy pod• 
ona olbrzymie znac~en'e. S.:c~ep1en~e zarządzenia poHyczno-gospodarcze, o- roku 1948. Stałe zw'ększanie s;ę pro stawie r. 1938 = 100). 
n:emowląt tą s?czep onką pow•nno się parte ·o wytyczne Narodowego Planu dukcji rolnej winno zapewnić, poza nie· 
stać tak samo obow'a.zkowe. jak zakra· Gospodarczego. licznymi artykułam:, samowystarczal- INWESTYCJE 
planie oczu 1 rorodkom. aby urh~o?ić Pierwszym Narodowym Planem Gos· ność żywnośc'ową Polski, począwszy od 
l·e od s'lepoty którą móńł wywołac 1ad · zbiorów 1947 roku. W cią.t_ u całe.<o okresu Planu inwe--

. · . , ' . ~ . • podarczym jest Plan Odbudowy Gospo- ~ 5 

rze~ąc7kl: 1ak 1 . sz.czep·en1a przeciw I darczei, obejmuiący okres od 1 stycznia Produkcja rolna na itłowę ludności w stycje pow'nny wyros"ć około 20 proc. 
osp ·e. ktore w_yel:ll'inow~ły tę chorob~ 1946 do 31 grudn:a 1949. · roku 1949 winna przewvższyć poziom I wartości dochodu narodowego, 
z naszego kraiu. .Jedynie w produkc1. . . produkcji rolnej roku 1938. I Fi.nan~owan'e inwestycyl nastąpi w 
surow'cy błon ' cznei i orzec 'wtężcoweJ Za~an ern [.!~spodars~a- p~łskieg.o w Wskaźnik produkcji rolnej na głowę przeważającej mierze wysiłk'em włas-
iest ieszcu newien n· edobór w slosun-' okresie Planu 1est podn es' en e poz'omu lud.nośc i w roku 1949 w'nien wynosić I nym orzy wykorzystan:u możliwych źr6-
ku (1 0 zaTJotrzebowan:a na n 'e. stopy życiowej mas practtiącvch powv-

1 
110 (przy podstawie przeciętnej z lat del kredytu zagran:cznego. 

W S?~m.vvs t 11 „crn1nej, l'czącei 20 ha, żej poziomu przedwojennego. Zadanie to 193411938 = 100). Inwestycje budowlane winny być 
ferm:e P. Z. H Służew odbywa się pod- sk0incentrowane przede wszvstk:m w o· 
stawowa praca nrodul<eyjna surowca i ' środkach naibardziej zn 'szczonych i nai· 
szczep:ottek. . Używa s:ę do te~o zwie-. , ważniejszvch dla struktury \Sospocl:irczęi 
rząt. . Przed wo'rą bvło tu 218 koni , o- • kraju , w War<;zawie oraz dla celów o• 

becn'e jest ich 26. N'ektóre z .n=ch zo- o PRACACH KONFERENCJI· d · t z: mia h Odzyskanych · w 
stały ~achow.ane przez okolicznych chł?- i ~~s;~'d:r:t~~ch e po:stałych ,na pods~ ... 
pów j zwrócone zakładowi w chw ]: wie reformy rolnej. · . 
wszczęc ·a je~o dz. ałalności. Koń uod· 

porn'onv na pew"ą chorobę iest bardzo I POKOJOWEJ OśWIATA, KULTURA, ZDROWIE, 
cenny, hik() źródło rrndttkcji s1.;row' cy 
przec:w jadom zarazków choroootwór- OPIEKA SPOLECZNA 

czUvchd. · · l · db · t M'nistrow:e Spraw Zalłranic~nych I zde-cydowana Byrnes wo'ałby pozostać Szkoln'ctwo zawodowe, średnie i wvt· 
o po„n·artte rnn1a o y'Wa si ę s op· . . . . . . "' . · . · , • . , . · b , b l . :e · z · · · · W1elke1 Czwork1 odbyli spotkan:e w w Paryzu nawet o ieden tydzien dłużeJ sze musi vc roz uc owane w zn'lczn 

n owo. aszczeo a. mu s ę ra1pierw ma- · . . · k . f 1 b 1 b f' · · l . ' wyższym stopniu an i żeli to m: ało miej„ 
łą ilość mater1ału zawiera;ącego jady I spraw;e przysp1eszen·a prac on eren· i· y e y de m1tywn:e za rnnczyć te prace. d . . . b h . 
l b, • lb · ł · b. k' · cii paryskie1· Ustalono zóodn;e że za- sce prze wo1ną 1 mus· yć z armon•;ro-

c 1oro otworc":2, a o cia a a ,ery1ne. · · · ' N · · d k • t h · · · d 
O 

. k · · b ·, · kończy się ona w dn'u 15 paźdz'e·nika aw ązu1ąc o sprawy ro owan na wa11e z po rze ami zvcla ~ospo nrcze~o 
r~atm:m onia ~ac~yn~ 5 ,ę romc l ~y- . . , . 4 ' j temat N:emiec, m:.nister amerykański dla zapewn' en:n w przyszłości odpowie-

twarza.ć we k~w1 nf ze~1w.ady. Sto~n o- Po tym spotkan.~ rzeczy~1.sc • e tern· ' wyraził op'nię, że odpowiedz' alni kie- dn'e~o dopływu fachowców. 
wo zwiększa s. ę dawk•, az we krw ko· po prac konferenc]I znakom cle zostało 1 rown!cy politvki zańranicznei czterech W k · ' ki· d t ' •t 

• 'd · · d t t ·1 'ć , · I 5 za res e op e z rowo ne1 wvsi • 
nia znar 7. e s ę 'lS a P.CZ~a 1 os f!rze- przyspieszone. mocarstw będą mogli u.jąć się tym pro- k' : I t • ' l 

· · ł Wteclv do żyłv 1arzmoweJ na , bl 1 . • • 1 pow nny s rnncen rowac s ę na po u 
ciw.c a· . b" . ; ł t '. Zapvtany przez dziennikarzy mlnister 1 emem aopiero w ostatnim tygodn ·u op'eki nad matką i dzieckiem oraz na 
szyi kon .a w !Ja s ę 

1
-- 2 ę updus ową. li am2rykański Byrnes, oświadczył, że listopada ze względu na nawał pracy. odc 'nlm walki z chorobami społecznymi ' 

przez wąz 1!umowy sp ywa o SP"'CJa - 1 · t · ·. k f · I d k' 1. ' 
ne~o naczyn-ia krew zw' erzęcia. W na- ie~ praw e, pewn.v, 12 on erencia pa- Uiawnił on dz:ennikarzom, że wyra- a prze e wszyst m z grui ' cą. 
cz n:tt t m następuje proces krzepn'ę- ry.s~a zakonczy .s ę ~ oznaczonym ter-\ :d zgodę na omów'en:e kwest i n:emiec- Wskaźnik; dochodu narodowego w o­ei: Sur~wica. z zawartym: w n'ej prze· m~me: Przyczyf ło się do t:go horo.z~- k'ej w listopadz'e bez względu na to, czy kres:e Planu Odbudowy powirny wvno­
ci~c'ałam' obrnnnvmi oddz'ela s:ę od ~r:ni~ \xlaBarte „PrŚfz ~z ez~cd m ni-

1 
Zgromadzen:e Ogólne Narodów Zjedno- s;ć dla 1946 roku - 50, dla 1947 roku -

skrzepu. Dod"'ie się rlo niej środek an- s roh. z·. rk ;an 
1
:R_ d~0k. ie .nFczo- czonych będzie od-bywało wtedy sesje, 70, dla 1913 roku - 90, a ~lla 194Q roku 

tys~ptycmy. Potvm fltru:e s'ę ją, m :a· :.re ' wiąz ow a ziec ego 1 ran· 1 czy nie. W związku z nar.~ekan·a~ i n~I ponad 110 (przy podstawie r. 1938 = 
nule jei s'łę i ro7.lP.wa ~ potrzebne do 1 . . powoln~ te°'!-P? konferenc1i ł'o~rn1owe1 100l. . • 
szc:i:~p;enia ludzi. dawk•. .Z-dan·em Bvrnesa„małe ~ar~dy m· ały w P:iryzu m mster Byr~es osw adczył, K~a1owa R.a~a Narodowa ~IP.ca !'łzą. 

Kor..'ow· upus7.cza się 8 ltr. krwi jed- w1ełe c_ennych l').kaz11 wyra.zell'a swv:-h Iże Kon.sres. Am~rykanskt obr~?owałl dow1 w termu~· e do 15 J;!rudn a 1946 ro· 
norazowo i PC' ctn·u odnrczynku znowu I po~lądow, a Wielka Czworka zrob ·ła często dłuże1 nad 1edną ustawą n' z kon- ku opracowanie Nnrodowe!1o Planu r.o­
tę samą :J 0 .;;ć, z tych J6 }fr. b-wi otrzy· I da!P,~5' w'. ęcej , niż było jej obov. · ązk em feren~ia w Paryżu nad p!ęc' oma trak- spodarcze~o ial~o ~lanu_ Odbudowv Go 
mu:e się 8 Hr. stffOW cy. Po 2-krotnym 

1 

zro"' c. . . tatiinu. . . . ! spoda~cteJ. ohe1mu•a<'ern okrec; ?d 1-rlo 
upuśc'e krwi knń odpoczywa przez pe- . ~/vrazł. Rvrnes zadowolen~e z o· _W.ce~u połozenia_kresu długim prze: ' stycznia 1946 .roku do 31 grud!'! 1a ~949 
w'en czas. Opółem w cią~u 1 roku sl?· ; sw1a~cz~~ a T~um~na o p?parc.m ame- mow .emo.r;n ~el.eJ!atow na konferenc1 I roku,~ oparc ·u o ?st?lon; po~y7.e1 7.~­
suje s.'ę u kon'a 8 upustów. Przecl~tnie . rykansk ei pol tyk; zagran.czneJ, przez poko1?we1. nrn1ster M~łoto'Y wystąp'~ , sady i pr.zedł?żen.e Kra1owe1 Radzie 
wytrzymuje koń te z.ab:egi około. 5 laL j n·e~o prowadzo,~eJ . . z wn:osk1em ? .o~ramcze.nie liczby 1 l Narodowe} pro1ektow ustawv o Narodo-
Najlepsze do uodpo.rr'enia są konie pół- I Sprawa zakonczema prac nad trak- trwania przemow.en wym Plan1e Gospodarczym oraz ustawy 
krwi w wieku 4-10 lat. tatami pokoiowymi nie została jeszcze o Pl~n:e Odbudowy Gospodarczei 
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z • • .zyc1a • • organ1zacy1nego PSL I Dramatyczna deklaracia 
Pos. Karola Popiela 

PSL na Ziemi Rzeszowskiei Walny ziazd w Gdańsku 
W dniu 17 wrześr.ia b. r. odbył się w 

kolebce Ruchu Ludowego - Pierwszy „Zarząd Wojewódzk.1 Polskiego Stron­

Walny Zjazd Wojewódzki P. S. L. Zie- nictwa Lucloweg..i w Gdańsku - po myśli 

nti Rzeszowskiej. art. 46 statutu zwołuje na dzień 13 paź. 
Obszerna sala ,,Sokoła" w Rzeszowie d7Jiernika 1946 r. w lokalu własnym w 

już na godz :nę przed rozpoczęciem Zja· 
zdu wypełniła się po brzegi delegatami Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Parkowa 11, 
i członkami PSL ciągnącymi na swój, o godz. 10-tej przedpołudniem Walny 

d?łopski zjazd z całego województwa Zjazd Wojewódzki Delegatów PSL w Gdań 

rzeszowskiego. sku, z następującym porządkiem dzien-

1. Otwarcie Zjazdu. 2. Powołanie Pre­

zydium honorowego Zjazdu. 3. Powitania 

i życzenia. 4. Referat polityczny. 5. Spra· 

wozdanie organ<iza<'yjne. 6. Sprawozdanie 

Komisji Rewizyjnej. 7. Wybór Komisji 

Matki. 8. Dyskusja. 9. Wybór władz woje-

0 godzin:e 10-ej rano rozpoczęły się nym: 
obrady, które otworzył w iceprezes b. 
Okręgu Krakowskiego -kol. Jan Wita 
szek. Jak wiadomo, woj. rzeszowsk' e 
nie posiadało własnego wojewódzk' ego 
Zarządu PSL, lecz wchodz:ło w skład 
Okręgu Krakowskiego, dopiero .na tym 
Zjeździe powołało swe władze woje· 
wódzkie, stając s' ę samodzielną iednost­

wódzki.ch. 10. Plan pracy. 11. Wolne wnio­

ski i rezolucje. 12 Zakończenie. 

W zjeździe hiorą udział zgodne z art. 

45 s.aiutu: a) delegaci powiato\vi pa 1 na 

każdych 100 członków; b) delegaci prezy· 

dium Zarządów Powiatowych PSL; c'1 

c· łonkowie Zarządu Wojewódzkiego, W o­

jewódzkiej Komisji Rewizyjnej i Woje­

wódzkiego Sądu Partyjnego. 

Ze względu na szczupłość lokalu w zjeź . 

dzie mogą wziąć uchiał tylko delegaci. 

Sekretarz 

Dr Kazimierz Kubik 

Prezes 

(-) Dr Stanisław Tabisz 

ką organizacyjną. 
Po zagajeniu i powitaniu gości kol. 

Witaszek zaproponował prezydium Zja­
zdu, które zostało przyjęte jednogłośn' e 
przez zebranych. Na przewodniczącego 

Działalność Sekcji Kobiet PSL 
na Dolnym Śląsku 

zosbł powołany kol. Stachn;k, Dnin 29 września br. o l!odz. 11 ·ci w sali kon· 
W przemówieniach pow'talnych za- fe rcncyjnej Wojewódzkic"o Zarządu PSL we 

Wrocławiu odbyła się Pierwsza Wojewódzka 
brali głos: kol. Stanisław Mierzwa im' e- Konferencia Sekcji Kobiet PSL, na której z)!ro· 
niem woj. krakowskiego, Edward Kale- madziło się około 100 delegatek przybyłych 
ta imieniem woj. śląsk'ego, Jerzy św'ir. z powiatów woj . Wrocław&kiego. 

ski redaktor „Chłopskie~o Sztandaru", Konferencji prz~wodni.czyła kol. ~ittkowa. 
Władysław Fołta prezes ZMWRP„Wici" I ~eferat ~vygłos1ła Wiceprzewodnicząca Wy· 

· k' d ł ~i działu Kobiet PSL, posłanka do KRN - kol 
na wo1. rzeszows ie oraz prze s a~ • Chorążyna Anna. 
ciel PPS. Z ramienia Woj. Zarządu PSL wzięli udział 

Życzenia od Naczelnych Władz PSL w obradach kol. kol. Moskal Józef i Nowak 

złożył Wiceprezes PSL kol. Stanisław Jan, . . 
, , , . .' ·1 b Po wygłoszonym referacie oraz :i:lozonym 

Banczyk, ktory r~wn ez wygłosi. O • przez Woj. Instruktorkę Sekcji Kobiet PSL kol 
szer.ny referat pohtyczno-sytuacyiny. Garwolińską sprawozdaniu organ. nastąpiłn 

Po wspomnianym referacie porusza- oży"'iona dyskusja, w której wzidy udział 

iącym wszelkie aktualne zagadnienia, przedstawicielki Sekcji Kebiet z poszczególnych 

przyjmowany rzęs'stymi oklaskami 

PO\~iatów. W wyniku dyskusji okazało się, :'e 
kob1~ty Doln„go Ślaska .post:n~iły na pierwszym 
planie poza ukochamem 01czyzny i Narod11 

troskę o dobro i byt rodziny, wychowanie mło­
dzieży w mori:\lnym duchu, walkę z alkoholiz· 
mem - największym wro)!iem ludzkości oraz 
zainteresowanie kobiet w dziedzinie społeczno­
)!ospodarczej . 

Jednoi,!łośnie uchwalono wysłać tele!!ra~ do 
P.rez.esa PSL Stanis.ława. Mikołajczyka z zapew· 
memem dotrzymania wierności R11chowi Ludo· 
wemu oraz przyrzeczenie dołożenia wszelkich 
starań celem uaktywnienia pracy Sekcyj Kobiet 
na terenie całeJ!o województwa. 

Nastęonie został wybrany Tymczasowy Za· 
rząd Wojewódzkiej Sekcji Kobiet PSL oraz uło· 
żony plan pracy na przyszłość. 

Obrady zakończono odśpiewaniem „Roty". 

przez salę, rozpoczęła się dyskusja, ~ 
'której jasno wynikało, że postawa naJ­
szerszych szeregów PSL jest zgodna z 
taktyką Naczelnych władz naszego 
Stronnictwa. 

• Wiadomości 
I e . 

rozne 
Po dyskusji przystąpiono do wyboru 

władz wojewódzkich. Komisja Matka 
składająca się z przedstawicieli wszyst­
kich gmin pod przewodnictwem Fran­
ciszka Łacha zaproponowała, aby na 
Prezesa wojewódzkiego PSL powołać 
kol. Władysława Jagusztyna. Kandyd~­
tura ta została przyjęta jednogłośnie 
przez zebranych. Kol. J agusztyn po­
chodząc sam z . powiatu łańcuckiego, 
znany jest wszystkim tamtejszym chło­
pom ze swej pracy na odcinku wic'.o­
wym i politycznym, zarówno z okres~ 
przedwojennego jak i podczas okupacji 
niemieckiej, w konsp:racyjnych ramach 
„Rocha". 

W skład prezydium Zarządu woje­
wódzkiego PSL z Ziemi Rzeszowskiej 
weszli jako wicerrezesi: Stachnik, i 
Burda, sekretarzem został Br. Kątnik, 
skarbnikiem Kubicki. 

Po dokonaniu wyborów nowowybra­
ny prezes PSL województwa rzeszow­
skiego im'en:em całego Zarządu złożył 
serdeczne podziękowan!e za obdarzen·e 
go zaufaniem, oraz zapewnił, że zarów­
no on, jak i cały zarząd będą stać wier­
nie na straży idei ludowei, będą bronić 
zawsze i wszędz:e .n=e tylko interesów 
mas chłopskich, ale polskiej racji 

stanu. 
Pod koniec obrad został uchwalony 

plan pracy i szereg rezolucji, które 
stwierdzały jednolitą postawę naszych 
szeregów oraz całkowite zaufanie dla 
Naczelnych Władz PSL z Prezesem Mi­
kołajczykiem na czele. 

Obrady zostały zakończone odśpie­
waniem „Roty" i pieśn=ą „Gdy ,naród do 

boiu"„. 
Wyraiamy głęboką w:arę, że woje­

wództwo rzeszowskie, które zawsze 
przodowało w pracach Ruchu Ludowe­
go w tej nowej swej, samodzielnej for­
mie, swą nieugiętą, godną i rozważną 
postawą przodować nadal będzie, przy­
czyniają<:: się do utrwalen:a i do zwyc!ę­
stwa zasad i ideałów Polskiego Stron­
nictwa Ludowego. 

Sprawy Greckie 
WYBUCH POWSTANIA W MOMENCIE 

POWROTU KRóLA 

Przybycie króla greckiego do kraju w związ· 
ku z wynikami referendum zbiegło się z wybu­
chem powstania, którym kieniją ugrupowania 
lewicowe z partią komunistyczną na czele. 

Powstańcy oświadczyli, ie zaprzestaną oporu 
przeciwko systemowi rządów i królowi pod wa· 
runkiem, ie będzie utworzony rząd ;edności z 
udziałem ugrupowań lewicowych. ie nastąpi e· 
wakuacia woisk antielskich z Grec;i, że nastą­
pi zmiana w polityce ogólnej państwa i prze· 
prowadzone będą nowe wybory, oparte na cał­
kowitej swobodzie wypowiedzenia się i, ie rząd 
grecki ustosunkuje się do wszystkich sprzymie· 
rzeńców jednakowo. 

Prawdopodobnie w wyniku nieprzejednanego 

stanowiska kół lewicowych król Jerzy polecił 
premierowi Tsaldarisowi utworzyć rząd koali· 
cyjny. r,aldaris, który podał się do dymisji 
wraz z całym rządem prawicowym podjął nie· 
zwłocznie rokowania z przywódcami partii po· 
litycznych. „ 

Na zorganizowanym przez Angielską Radę 
Związków Zawodowych zl!romadzeniu w Leyton 
koło Lońdynu oświadczył poseł Partii Pracy 
Solley, który niedawno powrócił z Grecji, że 
jeśliby władze wojskowe zdecydowały się na 
użycie oddziałów anj!ielskich w Grecji, to cała 
klasa robotnicza Anglii wystąpiłaby z masowym 
protestem. 

Zdaniem tego posła, obecny rząd !!recki Tsal· 
darisa ponosi całkowitą odpowiedzialność za 
wypadki w Grecji, w której istnieje - poza 
Hiszpanią - jedyny w Europie ustrój faszy· 
slowski. 

Pomyśl9e zbiory na D. Śląsku 
Jak można ocenić tegoroczne zbiory na 

Dolnym Śląsku. Na ogół przedstawiają się 
pomyślnie, jr.dynie żyta w niektórych po· 
wiatach nie dopisały. 

W powiatach: Oleśnica, Żary i Że~ar1 
plaga myszy zniszczyła duzy poceut zbio­
rów. W powieoie oleśnickim nadto praw­
dziwą plagę stanowi oset, który rozplenia 
się zastraszająco. Wśród bydła natomiast 
szerzv się nosacizna i świerzb, a nie ma 
odpo~1·1edniej ilości środków zapol:i:egaw· 
czych. 

Zaznacza s·ię duży postęp w odbduowie 
wspaniale dawniej rozwfa1iętego na D. 
Śląsku ogrodnictwa. Odpowiednia pomoc 
w kredycie mogłaby przyśpieszyć tę oclbu-

„C HL OP~ KI 

dowę. Jeszcze w większej mierze odnosi 
się to clo pszczelarstwa i gospodarstw ryh· 
nych. Poza tvm brak jest jeszcze dostałe · 

cznPj ilo 'ci instruktorów do poszrzezól­
nych specjalnych dziedzin gospodarki 
rolnej. co utrudnia podniesienie kultury 
rolnej u ludności, która nie zna nowo­
czesnych metod gospodarczych. 

Budynki gospodar<'ze i mieszkalne rol­
nicy odnawiają własnymi środkami często 
bardzo niefa<'howo, ale nie można tego 
uniknąć, póki nie rozpocznie pańRtwfJ 

wielkiej odlmdowy Ziem Odzyskanych. 
Cała uwaga wsi skupia się obecnie na 

akcji siewu jes1ennego. Płu11:i zaorywują 

ostatnie ugory, ziemia dolnośląska w ro­
ku przyszłym cała wyda plon. 

, 
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przylmuje ogłoszeni11 związane ze sprawami interesującym! wid. 
CENNIK OGLOSZEN: 

Ogtoszenia drobne po 10.- zł za wyraz (mi­
nimum 100 zł), poszukiwania pracy po 3.- zł 
za wyraz (minimum 30.- zł). Ogłoszenia wv· 
miarowe (za 1 mm szerokości 1 szpalty) w 
miejscu, przeznaczonym na ogłoszenia, po zł 
25.-, w tekście po zł 40.-; nekrologi po zł 

15.-. Za terminowe uka:ianie się ogłoszeń Re­
dakcja i Administracja nie odpowiada. 

Ogłoszooia zamiejscowe uwzględniamy po 
uprzednim przekazaniu należności na nasze 
konto w PKO Nrl-630. Prosimy zaznaczać 
na odwrocie przekazu, że suma przesiana jes! 
za ogłoszenie. 

Wydawca: Nacz. Komitet Wykonawczy Polskie:;o Stronnictwa Ludowego. 

Z powodu odwołania 6-ciu posłów Stronnl• 
ctwa Pracy zabiera głos poseł Karol Popiel. 

Poseł Popiel: W związku z zakomunikowa­
nym Wysokiej Radzie faktem, że klub poselski 
Stronnictwa Pracy odwołał posłów: Antczaka, 
Bukowskiego, Kwasiborskiego, Turowskiego, No­
wakowskiego i Kumanieckiego, chcę złożyć na­
stęn•l i ące oświadczenie: 

Odmawiam tak zwanemu Klubowi Poselskie­
mu Stronnictwa Pracy względnie władzom wy­
stępującym pod tą firmą moralnego i formal· 
nego prawa do tego rodzaju kroków. W Stron­
nictwie Pracy, któremu mam zas'lczyt nieprzer­
wanie przewodniczyć faktycznie od dnia po­
w•tania 10 października 1937 roku, a formalnie 
od sierpnia 1939 roku, po śmierci ś . p. Wojcie­
cha Korfantego, dokonano zamachu stanu przed 
dwoma miesiącami, w wyniku którego legalnym, 
cieszącym się zaufaniem olbrzymiej większości 
członków, władzom zostało uniemożliwione pro­
wadzenie dalszej działalności. Uniemożliwiono 
nam odbycie przygotowanego we wszystkich 
szczegółach Kongresu i postawiono nas w tej 
przymusowej sytuacji. że na znak prostestu 
musieliśmy zawiesić działalność organizacji, a 
mandaty nasze w KRN oddaliśmy do dyspozy­
cji Prezvdium. 

Prezes Rady Ministrów, jak i Prezydium 
KRN. którym złozyliśmy memoranda i zakomu­
nikowaliśmy swoje paólądy, stanęło na tym sta­
nowisku, że przyznało rację naszym przeciw­
nikom. 
Skbdaliśmy w tej materii odnośne materiały 

i przędłożcnia najwyższym czynnikom państwo­
wym, które 11ad nimi wszystkimi, łącznie z na· 
szą ostatnią inicjatywą umożliwienia nam dzia-
1alności pod nazwą Chrześcijańskiego Stronni· 
clwa Pracy, przeszły do porndku dziepnego 
mimo to. 7.e na odcinku ruchu ludowego stosu• 
ie się pod tym względem bardzo liberalną poli­
tykę. 

Decyzja Prezydium KRN. akceptująca tzw. 
odwołanie 6·iu wymi1mionych posłów, zacho­
wała mój mandat jako tego, który zasiada w 
KRN na zasadzie oscbnego dokooptowania 
Chcę stwierdzić, że jestem jak najbardziej da· 
leki od posądzania, ażeby Wysokie Prezydi ·m 
kierowało ~iit w tym wypadku innymi motywa­
mi. aniżeli formalnymi Ale w opinii ogółu tego 
rodzaju inicjatywa może być interpretowana, 
jako próba odseparowania mnie od moich przy· 
iaciół i kolel!ów, którzy są przedmiotem krzyw. 
dzącvch ich zarzutów, podważania ich czci oby­
watelskiej i uczciwq\o ohvw1 telski<'f.IO !tt.anowi· 
ska. Chcę wobec tego oświadczyć, że Stronnictwo 
Pracy, które jest związane w historii Narodu 
Polskiego z dziahlnośc: , tej miary obywateli, 
co Ignacy Paderewski, generał Władysław Si· 
korski i Wojciech Korfant , których przyjaźnią 
się szczyciłem, tel!o stronnictwa aktem admini· 
stracyjnym zlikwidować nie można! W okresie, 
w którym ruch chrze5cijańsko-spcłeczny ma 
prawo życia i istnienia we wszystkich krajach 
zachodniej i środkowej Europy, nie wy{ączaiąc 
sowieckiej strefy okupacyjnej w Niemczech, ie· 
stem przekonany, że ta decyzja na istnienie na· 
szego ruchu nie wpłynie Chcę jednocześnie 

stwierdzić, że jeżeli decyzja większości Krajo· 
wej Rady Narodowej będzie tego rodzaju że 
moi koledzy mają być swoich mandatów pozba­
wieni, to ja nie będe mógł <korzystać z tego za­
proszenia, którym byłem zaszczycony, i będę 
się z nimi całkowicie solidaryzował. 

DYSKUSJA NAD ZMIANAMI 
W SKŁADZIE KRN 

Posal Widy· Wirski nowy prezes Stronnictwa 
Pracy, odpowiada p Popielowi, że usunięcie 
kilku członków Centralne\!o Komitetu, a następ• 
nie wycofanie ich z KRN-u nastąpiło wskutek 
przeświadczenia, iż )!odzą oni swą działalnością 
w podstawy istnienia demokratycznel!o pa1istv;a 
pol<kiego. Stronnictwo Pracv, stojąc na straży 

swoich ideałów. nie mo~ło lego tolerować. 
Wreszcie przedstawiciele mniejszości we wła­
dzach naczelnych sami zawie<iij swą działalność 
i wyszli poza ramy legal ności Reasumując, 
sprzeciwia się pozostaniu w KRN wymienionych 
6-ciu posłów. 

Poseł Osiecki (PSL) stawia wniosek formalny, 
aby KRN nie przyjęła do wiadomości rezygna­
cji posłów Str Prac}' Wniosek ten odrzucono 
i odwołanie wszystkici-. posłów zatwierdzono. 
Pozbawieni man da !ów posłowie Stronnictwa 
Pracy z p. Karolem Popielem na czele opuścili 
salę. 

Prezydent KRN zgłasza nazwiska nowopowo• 
lanych na to miejsce kandydatów. 

Poseł Zaleski (PSL) sprzeciwia się zatwier• 
dzenin posłów, zgłoszonych przez szczecińską 
Radę Wojewódzka„ gdyż w chwili powoływania 
tych posłów Wojewódzka Rada Narodowa nie 
była jeszcze kompletna i składała się jedynie 
z przedstawicieli kilku partii bez reprezentacji 
rad powiatowych. 

Przewodniczacy wyjaśnia, że obecnie Raiły 
Narodowe na Ziemiach Odzyskanych są skom­
pletowane, a niedopuszczenie posłów wyłonio­
nvch przez te Rady na jedną z ostatnich sesji 
KRN byłoby pozbawieniem części Ziem Odz•-­
skanych przedstawicielstwa w tej Izbie. 

W ~łosowaniu zatwierdzono wszystkich zgło· 
szonvch posłiiw. Nasteonie KRN zatwierdza do· 
kooptowanych przez Prezydium posłów Arkę· 
Bożka i Tad. Reka. PSL głosuje przeciwko do· 
kooptowaniu p. Reka, ale wniosek przeszedł 
większością głosów. 
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